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Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowituy! 


o 8. wieczorem. 


Przedrłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 150, 


kwartalnie zł. 4.50, U +4 9 zi. 
Na prowincji z pizesyłką pocz 
kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 
Za granica kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł 
Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: UL. Czarnieckiego |. 4 parter. 


Oiwarte od godziny 9. do 1. w połuddia 
BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 


(sklep). 
f od 3 do 7 wieczorem, 


Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


Lwów d. 8. lipca. 


Konwersya 4°, listów 

Społeczeństwo nasze słusznie zajmu- 
je się orgwnizacyą kredytowych insty- 
tucyj hipotecznych, a zwłaszcza nieobli- 
czonych wcale na zyski, opartych na 
zasadzie wzajemności i solidarności. — 
W rzędzie takich instytucyj naczelne 
miejsce zajmuje galic. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie we Lwowie. Przy- 
czyniło się ono w ciągu swego półwie- 
kowego istnienia do zdrowego ukształ- 
towania się stosunków własności ziem- 
skiej w kraju nuszyi, jakoteż do utrzy- 
mania ziem: w posiadaniu elementu 
polskiego — obywatelstwa polskiego. 

Do niedawna wydawało Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie przeważnie 
tylko 5°% listy zastawne. Członek To- 
warzystwa , który miał pożyczkę 5°% 
na swojej ziemi, opłacał raty w wyso- 
kości 6*/ę wraz z amortyzacją. 

Przy ogólnej konwersyi 6/, listów 
zastawnych w r. 1890, na mocy zmie- 
nionych $$. 97., 98. i 99. statutów, 
upoważnione zostało Towarzystwo kre- 
dytowe ściągnąć z obiegu wyżej opro- 
centowane listy zastawne w drodze 
wypowiedzenia, a wydawać w miejsce 
tych z obiegu ściągniętych listów — 
niżej oprocentowane listy w takiej su- 
mie, która równą była resztującemu 
kapitałowi wyżej oprocentowanych po- 
życzek z dniem wypłaty listów wyno- 
wiedzianych. Ponieważ wtedy już To- 
warzystwo kredytowe zostawało w sto- 
sunku koutraktowym, mającym trwać 
aż do r. 1894, z Bankiem dla krajów 
korounych co do zakupna listów za- 
stawnych, więc oczywiście wtedy prze- 

rowadzenie ogólnej konwersyi zale- 
żało bezwsrunkowo od układu z tymże 
Bankiem. 

Bunk dla krajów koronnych uczyni 
dyrekcyi Towarz. kredytowego z'em- 
skiego wówczas propozycyę co do za- 
kupna 4'/,'/ listów wydać się mających 
wskutek ogólnej Kon aeni listów 5% 
i oforowael kurs Br. TD ct ża 4"/2°lo 
listy konwersyjne. Komisya rewizyj 
na udzieł:ła też dyrekoyi wówczas o- 
pinię, że uważa kurs 97 zł, 75 ct. 
za 4/0, listy jako do przy- 
jęcia możliwy, ale zarazem 
objawiła zdanie, że różnica 
przez Bank proponowana w 
wysokości 1 zł. na 100 między 
kursem gieldy a kursem za- 
kupna 4'/,/, listu zastawnego 

est Za Wysoką, 

Dopłata konwersyjna z doliczeniem 
kosztów konfekeyjn ch i iio 
cyjnych wynosiia wówczas po 2 zł. 4 
oyi r” każdych 100 zł. bon wartości 
4!/ą0/0 listu Sstawnegij którą albo czło- 
nek Towarzystwa Z własnych niszczał 
funduszów albo dyrekcya zaliczała z 
funduszn rezerwowego Towarzystwa, 
którą to zaliczkę miała ściągnąć w ten 
sposób, że nadwyżka prowizyj wyno- 
szącej 50/, od każdoczesnej reszty ka- 
pitału po nad kwotę |: Poj edącą za 
kupony od wydanych 4 2° Jo listów 
konwersyjnych użytą była na stopnio- 
we umorzenie dopłaty konwersyjnej. 

Ledwie co przeprowadzoną została 
konwersya 5°/o listów zastawnych, już 
znowu jestesmy w okresie nowej ogólnej 
konwersyi 4'/;*,, listów zastawnych na 
40/,, Na podstawie ogłoszenia ko o E >. o oo o «aiw 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieżciowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIŚNYSNĄ 


(Ciąg dalsry;) 


— Otóż mogę! — zawołał żywo sta- 
rzec — mogę, śle nie chamom słachać 
delikatnej historyi o losach kniaziów... 
ani to cham zrozumie, avi odczuje, a 
potem dziwolągi się * plącza i plotki i 
bajki... Kiedy jednak e icecie to i po- 
wiem, aby oś pan nie myślał, Że wasza 
jest prawda... i bab waszych... 

Grabarz popił znowu wódki i rzekł 
z pochlebstwem: 

— Opowiadajcie panie Bartłomieju, 
toć i lepiej się pracuje przy ładnej ga- 
wędzie, rażuiej idzie robota. 

Starzec milezał jeszcze chwilę, jakby 
nie zważał na słowa Wojciecha, a po- 
tem mówił głosem człowieka odczuwa- 
jącego głęboko to eo mówił, a nie zwa- 
żającego na swych słuchaczów, jakby 

mówił do siebie i do swoich myśli: 

— O! kniaź nieboszezyk był pan bo- 
gaty i „wspaniały*, 
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ową: miesięcznie 2 zł! 
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Otwarte od godz, 9 do 1 w południe 


galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego z dnia 27. czerwca b.r. (w myśl 
$$. 97., 98. i 99. statutów) ściągnięte 
zostaną do końca b. r. wszystkie 4"/;7/o 
listy zastawne tegoż Towarzystwa, a 
w ich miejsce wydane zostaną nowe 
4, 56-letnie listy zastawne z kupo- 
nem bieżącym już od 1l. lipca DrD 
w sumie 75,568.000 zł. Wskutek tego 
wypowiedziała dyrekcya Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wszystkie w 0- 
biegu będące 4!/,9, listy zastawne, a 
w myśl $. 25. statutó w wezwała posia- 
daczy tych listów zastawnych, ażeby 
takowe albo skonwertowali na nowe 
wydaó się mające 4'/, listy zastawne 
pod warunkami, jakie im konsorcyum 
fiuansowe przedłoży, albo też wypowie- 
dziane 4!/,%/, listy zastawne na dniu 
81. gradnia 1893 r. w kasie Towarzy- 
stwa we Lwowie przedłożyli i przypa- 
dającą za nie gotówkę odebrali. 


Przypomnąć tu na tem miejscu mu- 
simy, że z mocy dawniejszego układu 
Dyrekcyi Tow. kredytowego ziemskie- 
go z Bankiem dla krajów koronnych, 
nie mogła obecnie Dyrekcya z żadną 
inną instytucyą bankową pertraktować 
o objęcie zakupna nowych 4'/, listów 
zastawnych, ograniczoną tedy była tyi- 
ko na Bank dla krajów koronnycz; u- 
zyskany tedy został kurs 40/5 listów za- 
stawnych dla członków Towarzystwa 
96 złr. 75 ct. za 100 zł. 4, listu za- 
stawnego tj. taki, jaki Bank dla kra- 
jów koronnych chciał ofiarować. Nie 
ma więc tu co mówić, że dyrekcya To- 
warzystwa kredytowego, która nowy 
układ zawarła, albo instytucye finanso- 
we, które przeprowadzenia interesu te- 
go się podjęły, miały już przez to za 
służyć się krajowi. 


Nie jesteśmy przez to przeciwnika- 
mi konwersyi, — chcieliśmy tylko rze- 
kome zasiugi Banku dla krajów koron- 
nych, wobec pochwał głoszonych w nie- 
których dziennikach naszych, sprowa- 
dzić do właściwej miary. Pomyślna sy- 
tuacya polityczna i byłące z tem w 
związku niezwykle dobre usposobienie 
targu pieniężnego, systematyczne ogól- 
ne światowe obniżanie się stopy pro- 
weutowej od kapitsiow, silny popyt za 
naszemi papierami krajowemi, wreszcie 
chęć zaanektowania znacznego 
zyskn,opartego na różnicy kur- 
su zakopna i sprzedaży (zwpewnionej) 
naszego 4%, listu zastawoego -> oto 
przyczyny, dla których Bank dla kra- 
jów koronnych przy pomocy galicyj- 
skiego Banku kredytowego, nkład no- 
wy z Towarzystwem kredytowem za- 
warł. 

Bank dla krajów koronnych na pod- 
stawie tego ogłoszenia dyrekcyi Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego podał 
zuowu ze swej strony do aoc! 
wiadomości, że posiadacz 4!/,9/, listu 
zastąwnego za każde 100 zł. lism za- 
stawnego z kuponem płatnym 31. gru- 
dnia 1893 r. otrzyma 4), list zastawny 
56 letni nom. wartości 100 zł. z kupo- 
nem płatnym 31. grudnia 1898 r, oraz 
dopłatą w gotówce w kwocie 1 zł 75 
ct.; zarazem ogłosiły te banki, że zgło- 
szenia do wymiany przyjmowane będą 
od 6. do 20. lipca 1893 r. Jak widzimy 
z mocy nowego nkładu nabywa Bank 
dla krajów koronnych 4%% lsty za- 
stawne po 96 zł. 75 et. z» 100 listu 
zastawuego, a sprzedaó zamierza zgła- 
szającym się po kursie 98 zł. 25 ct., 
zyskuje więc oczywiście bez ryzyka 
na każde 100 zł. 4°% lista zastawnego 


nią w gulop na koniach pędzili maszt. -| „wspaniała*, wyniosłą postać... 


włości, poszóstną jeździł kuretą, a przed | 
lerze i kozaki. Dwa hajduki w barwach 
powozili z konia, z kozła trzeci, za bu- 


da stało dwóch hajdnków, kareta była 


złocista, a konie nwspaniałeć.. Codzień 
siadała do stułu moc gości nie licząc 
domowych, rezydentów, kapelana, sekre- 
tarzów. Dzień i noc czterech kucharzy 
na kuchni ogień trzymało. Sto koni sta- 
lo na stajni, jeden lepszy nad drugiego. 
Kapela nadworna przy każdej uczcie roz- 


kuszne wygrywała trele... a W piwnicach 


stare 
tcezyły się stuletnie miody, 
hoho |.. nektary... Takiego nE 
dworu i u książąt dzisiaj nie ma* 


wina, 


W dobrach ukraińskich wysiewano 


rocznie dwadzieścia tysięcy korcy p445 
nicy, a zbiorów trudno się było doliczyć. 
Pan ci był dumny na swój ród, na Swe 
stanowisko i bogictwa, ale sprawiedli- 
wy, dla każdego przystępny, chętnie wda- 
wał się z każdym, kto się nie piął do 
równości z n m... Sam lubiał powtarzać: 
szlachcie na rodie równy wojewo- 
dzie i zniżał się chętnie do każdego, Co 
się uznawał niższym odeń, ale gdy się 
kto stawiał na równi, starł na proch 
śmiałka i upokorzył najboleśniej 

Serce miał dobre, 
niepohamowaną, 


ale gwałtowność 
a w gniewie nieokieł- 


Maogie posiadał |zaną niepowściągliwość, Znałem ge do- 


We Lwowie — Niedziela dnia 9. Lipca 1893. 


po 1 zł. 50 ct., czyli może Landerbank 
na całej operacyi zyskać przeszło 1 mi- 
lion zł. w. a. Przypominamy, że ko-|u 
szta konfekcyjne i administracyjne, wy- 
wołane tą nową konwersyą tylko człon- 
kowie Towarzystwa ponieść będą obo- 
wiązani. Nie bierzemy tu wcale w ra- 
chubę, że po za obrębem wykazanego co 
dopiero zysku, nastręczy się pomienio- 
nemu Lónderbankowi obszerne pole do 
spekulacyi rentownej, skoro się zważy, 
że mając wyłącznie w swem ręku całą 
operacyę finansową, bez żadnego wy- 
siłku potrafi, zatrzymując w swoich 
kasach pewien zapas tych nowych 4'/e 
listów zastawnych, w krótkim czasie 
spowodować, by ten nowy 4° papier 
dorównał przynajmniej kursowi dzisiej- 
szych 4!/,0/, listów zastawnych. 

Taki sam stosunek, jaki przed kilku 
laty istniał między 50j a 41/40/ listem 
zastawnym, taki sam istnieje pomi;- 
dzy wycofać się mającym teraz 4:/,0/, 
a nowym 4/ listem zastawnym, zwła- 
szcza, jeżeli się zważy stałą y 
cyę światową do obniżania się stopy 
procentowej od kapitałów z jednej 
strony, a coraz bardziej wzrastający 
popyt za naszemi papierami wartościo- 


wemi, zwłaszcza za listami galicyj- 
skiego Towarzystwa kredyt, ziem- 
skiego. 


Przy konwersyi 5°% listów zasta- 
wnych dopłata, jak wykazaliśmy, wy- 
nosiła 2 zł. 47 ct., obecnie przy zamie” 
rzonej konwersyi "4140 l listów zasta- 
wnych dopłata konwersyjna łącznie 
z kosztami konfekcyjnemi i admin1- 
stracyjnemi wyniesie 3 zł. 46 et.; Ta- 
zeii tedy obydwie dopłaty wynosić 
będą 5 zł. 92 ct., którą członek Towa- 
rzystwa albo sam uiści, albo zaliczy 
za niego fundusz rezerwowy Towa- 
rzystwa. 

W końcu dodać musimy, że, dzięki 
nowemu układowi z Bankiem dla kra- 
jów koronnych, dyrekcya gal. Towa- 
rzystwa kredyt. ziemskiego prze- 
dłnżyła czas trwania ukła- 
du na l! roku tak, że Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie zostanie 
jeszcze cztery lata wasto- 
sunku kontraktowym z Ban- 
kiem dla krajów koronnych. 

Jak powiedzieliśmy, nie byliśmy 
nigdy i nie jesteśmy przeciwnikami 
konwersyi, chodziło nam tylko o to, 
aby ezylelnicy naszej gazety, jasno 
byli poinformowani o dokonać się ma- 
jącej konwersyi, jakoteż należycie o- 
cenić potrafili głoszone zasługi insty- 
tucyj finansowych, które się tego in- 
teresu podjęły. 


z 


Moty wra 


do niemieckiego przedłożenia wojskowego 
Lwów. dnia 8. lipca. 


Nowe przedłożenie wojskowe, wnie- 
sione w świeżo wybranym  rajchstagu 
niemieckim, nie zawiera nie dla nas €ile- 
kawego. Przystaje na wnios:k Huenego, 
aby pobór rekruta tylko o 54.000 ludzi 
rocznie był podwyższony, i va tej pod- 
s'awie ma być dla ezęści armii służba 
trzyletnia pod chorągwią (prezeneya) 
skrócona dv dwóch lat. Zresztą zawiera 
same tylko prawio | stylistyczne. 

Jakoż i dodane do tego przed ożewa 


brze i pomnę dziś jeszcze jego piękną, 
Starsza 
córka pana Jerzego wdała się weń cal- 
kowicie, jakby mu z oka wypadła. 
Gdyby ją zobaczył dziś... z grobu by 
powstał, przebaczył, klątwę odwołał i 
pobłogosłuwił.. On, taki dumny i pyszny 
eo nie prosił o nie nikogo płakałby łza- 
mi krwawemi nby Boga przebłagać za 
Swą porywezZość. 

Wśrod tego opowiadania ściemniło 
się zupełnie... Księżye bladem światłem 
oświecał grobowce i krzyże ku niebu 
sterczące; bezlistne drzewa rzucały dzi 
wne cienie na śnieg biały... wicher dał 
Świszcząg w powietrzu , a chwilami 
wzbierał kurzawą śniegową. 

Od dłuższego już czasu grabarz za- 
niechuł roboty, porzucił łopatę i siadł- 
szy na grob e spuścił głowę na piersi. 
Twarzy jego oświeconej srebrnym księ- 
życem, dobrodusznie uśmiechniętej, żół- 
tość jakaś pergaminowa nadaweła dzi- 
wnego wyrazu, 

Siedział bez ruchu, widocznie zasnał 
znużony pracą, rozmarzony gorzałką i 
wspomnieniami o wiernej Kaśce, nie ro- 
zumiejąc opowiadania Bartłomieja, 

Wyszyński stał zasłuchany w słowa 
staruszka, pewny, że doczeka się jakiejś 
dziwnej historyi, jednej z ty h, których 
tak wiele bywało w dawnej Paes 
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motywa nie wiele zawierają nowego, ale 
zawsze w kilku punktach zasługują na 
uwagę. 

Wychodzą one od tego, że znikła już 
przewaga na polu militarnem, jakę Niem- 
cy posiadały skutkiem zaprowadzenia 
powszechnego obowiązku do służby woj- 
skowej, najpierw u nich zaprowadzone- 
go. Francya, biorąc rocznie conajmniej 
230.000 rekruta, będzie miała z 28 lat 
Ey ch — po potrąceniu 25 pre. 
(tych, co w tym czasie umrą albo się 
niezdolnymi staną) — 4,053. 000 dobrze 
wyćwiczonepo żołnierza. Rosya, niemniej 
skrzętnie pracująca nad swoją armią, 
będzie miała z 23 lat poborowych — 
potrąciwszy 25 pre. — 4,556.000 wyćwi- 
czonego Żołnierza. 

nWobee tego stanu rzeczy — powia- 
dają: motywa — pozostaje Niemcom jeden 
tylko środek do zachowania swego bezpie- 
czeństwa i niezawisłości — a to wyzyskać 
siłę zbrojną narodu do takiego stopnia, 
iżbyśmy napowrót odzyskali naszą prze- 
wagę wobec Francyi, która wprawdzie 
już doszłu do kresu w powoływaniu 
zdolnych do wojska, a jednakowoż zna- 
cznie Das przewyższyła pomimo tego, że 
o 11 milionów mniej ludności posiada“. 

Oo też — wywedzą dalej motywa — 
jest możliwe do wykonania, jeżeli się 
wprawdzie trzyletnią służbę pod cho- 
rągwią w myśl konstytueyi zatrzyma, ale 
wszystkie wojska piesze, konną artyle- 
ryę ! furgony po służbie dwuletniej do 
domu puści, i już więcej w trsecim ro- 
ku do służby nie powoła, Zuczem więc 
ferye wojskowe i rezerwa uzupełniająca 
odpadają. Ponieważ w chwili poboru re- 
kruta potrzebną jest wyższa cyfra pre- 
zencyjnau (wojenna), niż następuie w ro- 
ku etatowym, więc też „pokojowa cyfra 
żołnierzy zostaje, juk i w poprzeduiem 
przedłożeniu, ustanowioną jako prze- 
ciętna. 

Wraz z pomnożeniem wojska muszą 
nastąpić pewne zmiany w organizacji, 
jeko to: pomnożenie korpusu kadetów, 
szkół podoficerskich i przygotowawczych 
szkół podoficerskich, podwyższenie płacy 
kapitulantów i zaprowadzenie grosza da- 
wanpęgo kapitulantom na rękę. Celem 
wykształcenia żolnierza w skróconym 
czasie służbowym należy podwyższyć 
fundusze na ćwiczenie w fechtunku i 
strzelanin z dział i broni ręcznej, tu- 
as na odpowieduie wyćwiczenie ofive- 
rów etatu urlopowego w miarę, jak ten- 
że wzrastać będzie. 

Ponieważ tegoroczna  konskrypcya 
zdolnych do wojsku wykazała 80.000 do 
100.000 ludzi więcej, niż rekrutować mo- 
żna, więc też ani wymagań eo do zdol- 
ności zniżyć, ani też przepisów co do 
uwolnienia od służby zmieniać nie po- 
trzeba. 

Biorąc na przyszłość po 228.000 re- 
kruta rocznie, z wyłączeniem poboru 
uzupełniającego i 9.000 ochotników je- 
dnorocznych, otrzymają Niemcy przez 
24 lut poborowych — po potrąceniu 25 
pre. okrągło 4,300.000 wyćwiezonych 
żołnierzy, tj. przewyższą trochę Francyę 
a me o wiele pozostaną w tyle za Rosją. 

Jak wiadomo, pisma niemieckie, sprzy- 
jające przedłożeniu wojskowemu, sroga 
wrzawę podniosły, gdy cesarz Franciszek 
Jóref w tronowej mowie delegacyjnej, 
a hr. Kalnoky w delegacyach podnieśli 
obecne położenie Europy, jako cułkowi- 
cie pokojowe. Twierdzenie to miało — 
ich zdaniem — wielce zaszkodzić r2ą- 
dowi niemieckiemu w walce wyborczej, 
i niemal zarzutem zdrady przymierzu 
ćwikano Austryi w oczy. Tymczasr-in 


W chwili tej przerwy wi TEEMAEEENAEEGGR IZOTOP 0 o ZoAROPNOENEM 
chciał się posilić i ogrzać gorzałką 


— Jakubie — rzekł — dajcie na swej ja spotkam 


faszeczki! — ale Jakub milczał. 
Henryk przystąpił do niego; — po- 
trząsł go 44 ramię raz, drugi, 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 


Administracya Gaz. N 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tulzież . 


w 


zaś, jak wiemy, niemiecka mowa trono- 
wa, całkiem taksaimo przedstawia obecny 
stan Europy, jako całkowicie pokojowy, 
eo też i kanclerz Caprivi czynił w toku 
rozpraw nad poprzedniem przedłożeniem 
wojskowem. 'faksamo znowu pisma nie- 
mieckie, wrogie przedłożeniu wojskowe- 
mu, dziecinnie powoływały się na mowę 
ces. Franci-zka Józefa i na wywody hr. 
Kalnokiego, twierdząc, że skoro położe- 
nie jest tak pomyślne, więc też pomno- 
żenie armii niemieckiej jest zbytecznem, 
a że i podwyższenia kosztów wymaga — 
grzesznem. 

Potrzebę pomnożenia armii wykazał 
cesarz Wilhelm w swojej mowie trono- 
wej, oświadczając : „Geograficzne poło- 
żenie i rozwój dziejowy nakładają na 
Niemcy obowiązek, aby baezyły na istnie- 
nie armii odpowiednio wielkiej... Obo- 
wiązkowi względem ojczyzny możemy 
tylko wiedy zadość uczynić, jeżeli się 
na tyle uczynimy silnymi i zbrojnymi, 
iżbyśy pozostali niezawodnym pokoju 
europejskiego  poręczycielem*. Cesarz 
Wilhelm przedstawia zatem spotęgowa 
nie zbrojnej siły Niemiec nie jeno jako 
własną potrzebę państwa, ale w ogóle 
też jako potrzebę dla Europy, rozbraja- 
jac tem z góry podejrzywania, któreby 
w przedłożeniu wojskowem  upatrywały 
tylko spetęgowanie instrumentu najezdni- 
czego. 

Jako fachowe uzasadnienie takiego 
przedstawienia sytuacyi, służyć mają 
właśnie motywa, któreśmy powyżej w 
głównej treści podali. Najdosadniejszym 
w tej mierze argumentem jest wykaza- 
nie, że nawet w razie przeprowadzenia 
wniesionego obecnie projektu, zbrojna 
siła Niemiec po 24 latach — eo do cy- 
fry — o niewiele przewyższy franeuską, 
pomimo że Francya o 11 milionów mniej 


ludności liczy, a jeszcze nie dorówna 
rosyjskiej. Tu już o samodzielnem pro- 
wadzeniu „wojny na dwa fronty* mowy 


wcale nie ma. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 7. lipca. 


(Szkółki polskie we Wiednia. — Ich znaczenie. 
— Kilka cyfer). 


Jak co roku, tak i onegdaj z końcem 
kursu szkolnego urządziły szkółki pol- 
skie we Wiedniu popis dzieci polskich, 
uezęszczających na naukę języka ojczy” 
stego w lokalu „Biblioteki polskiej“ i 
„Przytuliska*, Przypływ Polaków do 
Wiednia wzrasta z dniem każdym. Uła- 
twienie komunikacji z krajem przez 
obniżenie taryfy kolejowej nie mało 
przyczyniają się do tego, że wielu rę- 
kodzielników polskich mimo nieświetne- 
go Stanu stosunków zarobkowych w sto- 
liey austryackiej, przyjeżdża tu szukać 
Zajęcia dla swego talentu i swojej pracy. 
Rozsypani po dziewiętnastu dzielnicach 
ogromnego miasta, giną ci emigranci 
rychło dla swego kraju. Wpływ niwelu- 
jacy i kosmopolityezny wielki j rezy- 
dencyi zatruwa wspomnienia drogie ci- 
chego zakątka, z którego w świat ich 
wyrzuciła nasza bieda, coraz cichszem 
echem odzywa się w nich owe uczucie 
łączności z wielkiem, dalekiem od nich 
społeczeństwem, które świeżo zaczerpy 
wać mogą wykształcone wysoko jeduo- 
stki z pism, 4 ksiażek, w zebrani ch. 

Kilka towarzystw polskich spełnia 
swe zadauie jak może, ale odległość 
wielka foajów tych stowarzyszeń od) 


Paris. — We Wiedniu; 
Maas), Walfischgassa 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. 
H. 
zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n. M.: 


się bogactwu 


Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 


Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika I. 9 
Ogłoszenia przyjenia: 

C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Haasenstiein & Vogler (Otto 


Paryżu: 
Uppelik, Grunangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 


Haasenstein & Vogler i G.L. Daube £C 
W Warszawie: Reichmann & Frendlor. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczujne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. 


niektórych dzielnie czyni niemożliwemi 
częstsze zebrania, a żywe słowo polskie, 
ów dźwięk muzykalny prostego wyrazu, 
który w pamięci stawia siłą czarodziej- 
ską woń naszych łąk i szum naszych 
lasów, który w serca przelewa wielkie 
niezbadane misteryum miłości swojskie- 
go, rzadko tylko odbija się o ich uszy. 
Ale nie o tych tylko idzie, wyrzuconych 
na spienione fale obczyzny — ich ka- 
żdego czasu cud dotykalny wrócić może 
na łono ojczyzny, ich każdego czasu 
porwać może tradycya zapomniana i 
zgłuszona, ale mówiąca każdemu naj- 
prostszemu umysłowi stu znakami ta- 
jemnemi, setnemi szeptami cichemi. Go- 
rzej z tymi, co się w obczyźnie urodzą, 
którym matka obca, choćby pokochała 
z całego serca narodowość męża, nie 
może dać nie w spuściźnie, żadnych 
symbolów miłości ojczyzny, żadnych 
pamiątek wielkiego cierpienia i jeszeze 
większych — nadziei. 


Myśl ujęcia wychowania dzieci pol- 
skich długo pokutowała po wszystkich 
towarzystwach polskich. Przed kilku laty 
wykonała ją po raz pierwszy „Biblio- 
teka polska*. Teraz utrzymują się dwie 
szkółki, do których uczęszczało w roku 
bieżącym szkolnym 85 dzieci: 50 do 
szkółki w „Bibliotece“ pod kierowni- 
ctwem pani Eweliny Kłoskowskiej, a 35 
do szkółki w „Przytulisku*, kierowanej 
przez pannę Śtefanowską z Warszawy. 
Popisy odbyły się onegdaj w „Biblio- 
tece polskiej*, a brało w nich udział 
55 A A Rezultaty nauki są poniekąd 
zdumiewające. W szkółce „Biblioteki* 
ukończyło 8 uczniów i uczennie kurs 
z postępem celującym, w szkółce „Przy- 
tuliska* 5. Z początkiem roku w samej 
szkółce „Biblioteki“ było 16 dzieci nie 
umiejących ani słowa po polsku. 
Teraz odpowiadają na pytania polskie 
po polsku, rozumieją i wyrażają. się w 
języku ojezystym, jeśli nie z łatwością, 
to bodaj z czystym akcentem i zupełnie 
poprawnie. Z dzieci przyjętych do szkó- 
łek tylko 44 mówi w domu po polsku, 
48 mówi z rodzicami (tj. z matką po 
niemiecku lub w innym języku. Blisko 
40 dzieci jest z małżeństw mięszunych 
i to po większej części (28) z matek 
Niemek, jedno dziecko z ojca Niemca. 


Plan nauki ułożony przez panią 
Kłoskowską, rozdziela dzieci na dwie 
klasy. W pierwszej uczy się czytania, 
pisania, dyktatu i wygłaszania poezyi; 
w drugiej geografii, historyi i literatury 
polskiej obok ćwiczeń stylistycznych, 
gramatyki i opowiadania. Czyste, po- 
prawne czytanie i pisanie u wszystkich 
dzieci po tak krótkim czasie nauki, do- 
wodzi z jaką miłością i poświęceniem 
obydwie nauczycielki oddają się swej 
pracy. Pani Kłoskowska prowadzi bardzo 
staranną statystykę dzieci od pierwszej 
chwili założenia szkoły, zapisuje ich 
liczbę, stan, zawód, narodowość ich ro- 
dziców, ich język ojczysty, wiek itd. 
Opracowuje też sama podręczniki dia 
nauki, zastosowane do wieku i zdolności 
swoich „uczennic I uczniów, gdyż u- 
względniać musi ich małą znajomość 


polszczyzny i czas skąpo wymierzony 
na naukę. 


Miałem w ręku taki podręcznik he- 
ktografowany dziejów Polski. Dziwiłem 
szczegółów, jakich się tu 
dziecko. dowiaduje na kilkudziesięciu kart- 
kach nietylko z historyi, ale i z geogra- 
fi, z literatury, z życiorysów świętych, 
uczonych, poetów, muzyków itd. Wszyst- 
ko jest ułożone z wirlką znajomością za- 


a hc w O EA 


w strouę, kędy widniały 


krzyże Cwen- 
tarne — śmierć chodzi: 


wrórę tam, może 
wreszcie, pewnie szła do 
mnie, ale zmyliła drogę, trafiając nu te- 
go viata poczeiwca. 


: wreszcie — M blużnij pan — ofuknął sta- 
targnal zę catej sit; zesztywniałe ciało|rzec — ze słów i sposobu mówienia wi- 
zachwiało się na prawo i lewo... i po-|dzę, iżeś nie zawsze chodził w takich 


wróciło do pierwotnej pozycyi. 


sukniach, jakie masz teraz na plecach, 


= Zamira} — krzyknął przerażony|Z odpowiedzi twych miarkuję, że wymi- 
Wyszyński — słyszycie panie, on, co|jasz prawdę i nie chcesz, by kto wie- 


miał kawałek chleba w ręku, sierak na|dział co zacz jesteś... 


plecach i może całą koszulę... 
miał legowisko na noe i wieczerzę, 
zamarzł... 


który |jeden przebywam w pokoiku moim.. 
vn|solce jest miejsce... 


a ja — dodał potrząsając |ze mną... ja i tak przy ciele panny El- 


Sam 
na 
spożyjecie wieczerzę 


Nie pytam. 


swoim tużurkiem — a ja żyję ciągle, i|żuni czuwać będę. 


śmierć nigdzie znależć mnie nie chee, 
czy nie może! 


— Jakto? i nie balibyście się ? wszak 
mogę was w nocy okraść, obrabować... 


Zawołano ludzi z pobliskiej karczem= zamordować ?.., 


ki, ale daremne były wysilenia, ratunek 
był niemożliwy, bo Jakób podpiwszy so- | 
bie usnął na wieki. 

— Dokądże się pan teraz uda? — 
zapytał Bartłomiej Wyszyńskiego, 
ciało do chaty odniesiono i obaj na pu- 
stej znaleźli się ulicy. 


Rozboju się nie boję... bo nie nie 
na śmierć jestem przygotowany, 
bom stary; życie raz Bogu oddać trzeba, 
cóżbyś pan był za człowiek, gdybyś tak 


mam, 


gdy gorąco tchem własnym ratował Jakuba, 


a mnie zamordował... po co? dlaczego? 


— Chcecie mnie wziąć z ulicy? — 
— Dokąd? — powtórzył jak echo | mówił niedowierzając, jakby mu się CoŚ 
Wyszyński — pójdę tam skąd przy- podobnego nigdy nie trafiło — mnie, nie- 


szedłem. Za młody jestem, by się znajomego, w tych odartych łachmanach, 
obwiesić, a za mało mam przywiązania włóczęgę, którego nieszczęście i ludzie 


do życia, bym go pragnął. 


Tamtędy — |przepędzają z jednego końca Świata w 


dodał po krótkiej chwilee wskazując | drugi. Czyż wy wiecie, kto ja jestem ?... 


— Kto? Człowi k nieszczęśliwy; toć 
mi dosyć. Możecie skonać pod płotem na 
tym mrozie strasznym. Może Bogu podo- 
bało się rozkazać, by stary Bartłomiej 
uratował życie ludzkie, by się przydał 
jeszcze na co na świecie 

— Zastanówcie się panie Bartłomieju, 
nie wiecie komuście przytułek ofiarowali, 
mogę być ściganym zbrodniarzem, poszu- 
kiwanym przez władzę, możecie narazić 
się na wielką odpowiedzialność! 

— Zostawcie to mnie i mojemu su- 
mieniu — odparł starzec, idąc coraz ży- 
wiej. 

— Na zbrodniarza mi nie wyglądacie. 
To pewna, że w mojem sercu naraziłbym 
się na odpowiedzialność, gdybym wam 
dał marnie zgiuąć, a już to chyba śmierć 
was czeka, jeżelibyście się w tym sur- 
duciku na śniegu do snu ułożyli. 

Stanęli u wrót białego dworku; stary 
szybko otworzył furtkę, a idąc naprzód 
uspokajał psy, które zwietrzyws y ob 
cego z hałasem do bramy przypadły. 

Henryk wahał się jeszcze chwilę. 


(C. d. n.) 


S 
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licę Merulana piramidalnemi żyrandola- 
mi; fasady domów ozdobione papiero- 
wemi latarniami, wzdłuż ulicy szereg 
kiosków z napojami chłodzącemi. 

Miejsce uroczystości przedstawia się 
imponująco. Najpierw tysiące kolorowe- 
mi lampkami oświetlonych stolików, na 
których kwiaty i zioła nocy świętojań- 
skiej czekają kupców — goździki papie- 
rowe róże i niebieskawe ziele. Pomiędzy 
stołikami kręcą się przekupnie, zachwa- 
lając krzykliwie — sposobem włoskim— 
swój towar. Głosy tysiąca dzwonów i 
dzwoneczków brzmią w powietrzu. Dalej 
setki baraków, jaskrawo przystrojonych, 
a w nich moc ludu. Tu jedzą i piją. 
noc tę jest zwyczaj spożywania dwóch 
potraw: porchetto i lumache. Porchetto 
jest to młode prosie, w całości upieczo- 
ne, lumache, to przepiórki, Szynkownie 
ustawione są jeszcze dalej. Tu także mo- 
rze Światła, gwar, hałas, krzyk, śmiechy, 
zaloty i pijatyka waląca z nóg. Większe 
i mniejsze bandy sminfaroli włóczą się 
po placu, spiewając canzoni nuovi di S. 
Giovanni. Tak bawią się wszyscy mło- 
dzi i starzy, bogaci i biedni noe całą. 
Dopiero z pierwszemi promieniami słoń- 
ca powraca wszystko do domu. 

Rzymska wiosenua słagione kończy 
się z dniem 29. czerwca. W dniu tym— 
św. Piotra i Pawła — święcili niegdyś 
Rzymianie także wielką uroczystość lu- 
dową. Dziś w dniu tym jest już tylko 
święto kościelne. Festyn ludowy zaś za- 
niechanym został od r. 1870. 

Przez całe lato w każdą niedzielę, 
zwykłą zabawą Rzymian jest gra szczę- 
ścia „tombola“. Państwo pozwala wiel- 
kiej liczbie rozmaitych towarzystw urzą- 
dzać od czasu do czasu taką „tombolę* 
na swoją korzyść. Ma tc swoją stronę 
niemoralną, gdyż zachęca ludność do 
hazardu, ale z drugiej strony przynosi 

iękne zyski instytucyom dobroczynnym. 
Ulubioną obeenia rozrywką Rzymian są 


sad pedagogicznych i nadzwyczaj jasno 
mimo koniecznej treściwości. 

Na popisach obecni byli posłowie 
Weigl, Sokołowski i hr. Łoś; było też 
kilka współpracowników pism polskich 
krakowskich i lwowskich. Po wysłucha- 
niu odpowiedzi dzieci, które nadzwczaj 
dobrze wypadły, rozdano nagrody w książ- 
kach. Część dzieci, jak eo roku wyjeż 
dża na kolonie wakacyjne do kraju. 


„głupstwo“ zagrażała kara eo najmniej 
„dwnletniego więzienia“. 

Któż winien, że czyn ten haniebny 
został bezkarnym. i że bezkarność jego 
demoralizujący wpływ wywiera na spo- 
łeczeństwo, na obecnych 'w sali, a co 
najmniej na mieszkanców tej miejsco- 
wości, w której czyn popełniono? 

Proszę tu nie występywać z antise- 
mityzmem i nie wojować na tałmudzie, 
bo zarówno z tymi, którzy głosowali za 
wrzekomym przepisem tałmudu, oddali 
wbrew sprawiedliwości głos swój także 
ckrześcijańcy przysięgli, opierając się 
tak samo na zakonu przepisie, lub po- 
wodujac Źle zastosowaną litością i mi- 
łosierdziem, bo wszakże czterech innych 
inteligentniejszych żydów inaczej swe 
głosy oddało i nie szli za tałmudem. 
(Nie wiemy zresztą czy istnieje taki 
przepis). A więc nie przepis religii, nie 
nurodowość tu decydowała, lecz stopień 
inteligencyi i wykształcenie sędziego 
przysięgłego i dlatego raz jeszcze po- 
wtarzamy, że instytucya sądów przysię” 
głych tylko wtedy będzie w stanie odpo- 
wiedzieć swemu zadaniu, jeżeli całe oby- 
watelstwo, cała inteligencya, cała czoło 
naszego społeczeństwa, zechce żywy brać 
udział w tej pracy i będzie ją uważać 
za ciężki ale szczytny obowiązek, które- 
go spełnienie jest powinnością, a 
od którego uchylenie się jest przewiną 
wobec całego społeczeństwa, grzechem 
przeciw krajowi i eywilizacyjnemu jego 
rozwojowi. 1 | 

Nie ulega wątpliwości, że obowiązek 
to żmudny, pracowity, a nawet często 
materyalue przynoszący straty. Ale czyż 
jedną ofiarę składamy na ołtarzu miło- 
ści ojczyzny ? Czy też może zawsze je- 
szcze potrafilibyśmy dla kraju umrzeć, 
a nie umiemy dla niego żyć? Czy po- 
trafimy się zdobyć na gwałtowny i na- 
iulętny wyskok choćby szału, a nie u- 


Paryż d. 4. lipca 
(93.) 

Meteorologia — mam tu na myśli 
św. Medarda — żywi podobno dła da- 
ty 93 dziwną antypatyę. Ilekroć te 
dwie zaklęte cyfry powtórzą się w ka- 
lendarzu, nasz święty zawiesza Swój 
okazały ceremoniał | przestaje za] mo- 
wać się kulą ziemską, jak gdyby wśród 
ciemnych przestworzy nie błąkał się 
nigdy stos błota, mianem ziemi za- 
szczycoony. Niechaj ludzie spragnieni 
deszczu wołają, niech posucha zjada 
pola i łany wody łaknące — św. Me- 
dard ręce umył i zgoła się o nic nie 
troszczy. 

Słowa powyższe tłumaczą, dlaczego 
93 rok każdego stulecia jest zawsze 
skutkiem tajemniczego fatalizmu ro- 
kiem szalonej posuchy. Zbytecznem 
przypominać, co się w bieżącym roku 
działo: przez 73 dni na francuskie 
pola nie spadła ani jedna kropla de- 
SZCZU... 

Mniej jednak znaną jest ta okoli- 
ezność, że przed stu laty w r. 1798 
było zupełnie tak samo. Chcąc ówcze- 
sny stan rzeczy dokładnie przedsta- 
wić, powiedzieć należy, iż gorzej na- 
wet bylo; posucha bowiem trwała nie 
78 dni ale całe 6 miesięcy. W istocie 
od kwietnia do końca września, wy- 
jąwszy kilka burz krótkich, kropla 
deszczu nie padła na tę nieszczęsną 


francuską ziemię, która tyle wtedy|j ezkrwawe walki byków, urządzane w a naci się pracy cichej, bez roz- 
krwi i lez wylała. À Prati di Castello. Sztuka matadora po- ę mi "1 rezultatów nie widać na- 
Prawdę powiedziawszy, nikomu lega tu na tem, by uchwycić łagodnego ychmiast, lecz lata całe na owoce jej 


wyczekiwać potrzeba ? 

Z drugiej strony znown powołane 
sfery powinny uwzględnić tę przykrą 
sytuacyę i ułatwiać o ile możności wy- 
konywanie tego zadania, 

Mamy tu na myśli układanie w taki 
sposob kadencyj sądowych co do pory 
roku, jak też eo do czasu trwania poje- 
dyńczych sesyi, aby mniej więcej ró- 
wnomiernie długa praca każdą kudencyę 
spotykała i wypadała w takiej porze roku, 
iżby jak najmniejsze przynosiła straty. 

Kraj nasz przeważnie rolniczy i do- 
starcza też na roki przysięgłych przede- 
wszystkiem obywateli rolników, handla- 
rzy zbożem itd. 

Jeżeli ludzi tego zawodu w kwietniu, 
w maju, w drugiej połowie lipca, sierp- 
niu, wrześniu lub październiku oderwie 
się od pracy zawodowej tak że zasiać, 
zebrać plonów i spieniężyć ich nie mo- 
ga, to nie dziwnego, że widząc się za- 
grożonymi w swej egzysteneyi, muszą 
wszełkich nżyć środków, aby się uwolnić 
i czasu tak drogiego nie przepędzić po 
za domem. 

Słyszeliśmy, że pewna rada powia- 
towa podniosła przed rokiem inicyatywę 
dążącą do tego, aby w drodze rozpcrzą- 
dzenia lub ustawy uzyskać dla Galieyi 
ulgę pod tym względem. 

Nie byłoby to przecież z niczyją 
szkodą, a najmniej już urzędników sę- 
dziowskieh, którzy obarczeni pracą, za- 
sługują na wytchnienie, a kiedyż do te- 
go sposobniejsza chwila, jeżeli nie w 
lecie. j 

Również dałoby się z łatwością urzą- 
dzić tak, żeby czas trwania każdej ka- 
dencyi ściśle był określony, by np. je- 
dni sędziowie nie potrzebowali siedzieć 
dwa miesiące na rokach, podczas gdy 
inni do 1% dni wszystkie sprawy osą- 
dzili, a taki równomierny rozkład pracy 
przyczyniłby się z pewnością do chę- 
tniejszego i sumienniejszego wykonania 
obowiązków ze strony przysięgłych, u- 
łatwił wykonanie obowiązku dla inteli- 
gentnej sfery naszego społeczeństwa, 
tak że indywidua a la Dornhelm nie 
weszłyby wcale na listę przysięgłych, 
oszezętzając wstydu współwyznuwceom, 
kolegom przysięgłym, ba, całemu krajowi. 


Awans lipcowy na kolejach państwowych. 


Urzędnikami X. kl. z pensyą 800 zł. 
mi:nowani: Artwiński Kazim. Tryest, 
Hochfeld Henryk Przemyśl, Nitecki Wa- 
leryan Lwów, Schoch t Maurycy Nowy 
Sacz, Kasparoók Eugeniusz Stanisławów, 
Schröder Edward Tarnów, Lówenburg 
Zygmunt Wola Łużańska, Błachowski 
Stanisław, Malix Błażej, Żurowski Ste- 
fan, Mehoffer Eugauiusz, Chrapczyński 
Jan i Niedzielski Juliusz Kraków, Wrot- 


wówczas na myśl nie przyszło kłopo- 
taċ się i biadać nad posuchą. Tyle 
głów padło w tym roku, że biedny 
naród zhypnotyzowany błyszczącem 
ostrzem gilotyny nie troszczył się ani 
o deszcz ani © pogodę — czyż można 
mysleć o aqua simplex, kiedy krew 
płynie strugami?... A i dzienniki współ- 
czesne również zupełnie prawie dział 
meteorologiczny w zapomnienie pu- 
ściły. Poszukawszy, można wszelako 
tu 1 ówdzie znaleźć oderwane wiado- 
mości, cenne i zajmujące dla badacza. 
Przeglądnijmy naprzykład „Dyaryusz 
fizyki“, ciekawy dziennik, dla którego 
śmierć Ludwika XVI zdaje się być 
wypadkiem ściśle z systemem lunar- 
nym i astrologią związanym. Oto jak 
brzmi odnośny ustęp dziennika tego 
pod datą 14. września 1793. 

„Od lat trzydziestu nie pamiętamy 
tak długiej i uporczywej posuchy jak 
obecna, trwająca od pięciu przeszło 
miesięcy. Zwłaszcza ostatni miesiąc 
sierpień jeszcze był gorszym od po- 
przednich. Pizez cały miesiąc opad 
wynosił tylko 3. sierpnia 1 linię (2'/4 
milimetra) wody, a 18. sierpnia '/, li- 
nii — oto wszystek deszcz całego mie- 
Siącą*, 

Co gorsza, nie tak jak w bieżącym 
roku, w którym temperaturę mieliśmy 
stosunkowo dość xnośną, termometr 
stał w owym fatalnym 1793 nadzwy- 
czaj nisko, Mróz trwał jeszcze w ma- 
ja i w czerwcu i spustoszył winnice, 
owsy i trawy. Bezpośrednio potem, 
prawie bez przejścia nastąpiły upały 
istnie podzwrotnikowe, tak że wszy- 
stko cv się mrozom oprzeć zdołało, 
spalone zostało bez litości. 

. Byłażby to więc klątwa, rzucona 
nieabłaganym wyrokiem przeznacze- 
nia na wszystkie lata fatalną uyfrą 
93 oznaczone? — cyfrą, która będąc 
| ee tylko wynikiem pomnożenia 

czby 3 przez nią samą, powinnaby 
Taczej szczęście przynosić — skoro już 
Taz bawimy się w zabobonv.. Czy też 
może ścieranie się z sobą pór roku, 
nierównowaga zimna z ciepłem, suszy 
Z WIIZOCIĄ, wyjmują naszą kulę ziem- 


Bioy Zaa prawa regularnej peryody- 


Inni znów hołd 


zazwyczaj byka za rogi i wywrócić go 
na ziemię. Ponieważ byki nie są krwi 
chciwe, zabawa ta staje się wtenczas 
tylko interesująca, gdy przyzwyczajony 
do niej byk zamiast opierać się matado- 
rowi, położy się sam na ziemię zanim 
Jeszcze pogromca jego mógł go pochwy- 
cić za rogi. A trafia się to dość często. 
I wtenczas interesującą jest mina zwy- 
cięskiego matadora. 

Rzym już oepustoszał. Kto mógł wy- 
jechał na viliegiatury lub do miejse ką- 
pielowych. Upały stają się coraz doku- 
czliwsze, powietrze gniecie jak ciężar. 
Słońce panuje niepodzielnie. 


sędziowie przysięgli. 


W takiej sytuacyi zaiste trudne jest 
ztanowisko zarówno uczciwego obrońcy, 
jak objektywnego prokuratora ; jak w opó- 
le tych czynników, które się staraja 
z zadania swego wywiązać uczciwie, 
spokojnie, bez szowinizmu i bez krę- 
taekich sztucz k 

Jeżeli oskarzony względnie obrońca 
spekuluje na to, aby olśnić przysię- 
głych swoją wymową, zaciemnić spra- 
wę, zakręcić, i nie dopuścić do wyklaro- 
wania sytuacyi, aby tym sposobem wy- 
rwać winnego z rąk sprawiedliwości, 
jeżeli eo gorsza, prokurator niepomny, 
iż obowiązkiem jego jest zbadanie pra- 
wdy, a nie bezwarunkowe zdobycie kon- 
demnującego dekretu,  krasomowczych 
zwrotów wymowy swej używa na to, 
aby z danych faktów wysnuć sofizma- 
tyczne wnioski na niekorzyść podsądne- 
go — to celu podobnego, niezgodnego z 
ustawą, prawdą i sprawiedliwością, naj- 
łacniej im dopiąć, gdy na ławie nie ma 
imteligencyi, gdy zdołają wykluczyć ludzi 
samoistnych, myślących, wykształconych 
i inteligentnych. 

W taki-h celach popierać bądź to 
oskarzenie, bądź obronę I ułatwiać osią- 
gnięcie skutku podobnym dążnościom, 
to chyba nie jest zgodne ani z duchem 
czasu, ANI z obywatelskiem poczuciem 
wykonania zaszczytnego obowiazku, ani 
z tendencya karnego sądownictwa, które 
prócz kary mającej trafić jednostkę, sta- 
nowi przecież bardzo ważny czynnik cy- 
wilizacyjny i kulturny, nad którego su- 
miennym rozwojem ma prawo i obo- 
wiązek czuwać każdy kraj swój miłujący 
obywatel — bez względu na swe sta- 
nowisko socyalne, na swą narodowość i 


ując ównież fan- 
ECH prawidiu E y í dzie- 
sięcioletniej, zauważyli, że co 10 lat 
wszystkie daty zakończone liczbą 3 
przynoszą z sobą posuchę, jak gdyby 
wszystkie upusty niebieskie dotknięte 
naraz zostały niemocą. Faktem jest, że 
rok 1803, w którym brak eszczu 
wszędzie się prawie dawał odczuwać 
był rokiem klęsk okropnych, zarówno 
jak w ów nieren | rok 1893. religię. 

Z tem vey dopóki astrono- Daia chcielibyśmy być od kazuisty- 
mowie nie 0 naj RE p e ciemnej |ki, ale poruszywszy tę ostatnią kwestyę, 
i zawiłej zagad ti, — problem deszczu |niech nam wolno będzie przytorzyć pe- 


i pogody zostanie prawdopodobnie w | wj ; ; _|ski Karol Frysztak, Milezanowski Karol 

ddtychczasowem stadyum  kapryśnej AGR EŁRAĆ wia które Sona, Świątechi Jan PRRÓRCE Da- 

gry, której losami ślepa tyrunka For- mieście X odpowiadał przed są- browski Ludwik Nowy Sącz, Noworyta 

tuna zarządza. dem przysięgłych 20-letni parohczak za | Władysław Biecz, Opletal Ignacy Wieli- 

nz zkańbienie siedmioletniej dziewczynki. |Czua, Fuchsa Stanisław, Brzechowski 

4. li „Almo najzupełniejszegv przyznania | Franciszek, Miller Wilhelm, Kohn Mau- 

Rzym d. . pea. jalg, obwiniony został uwolniony, gdyż |"5<J; Pohorecki J. i Grflnfeld Rudolf 

(Noe świętojańska. — Swięto Piotra 1 Paula. — | pioi Przysięgłych zaprzeczyło jego | Lwów, Nossek Adolf Suczawa, Epperlein 

Zabawy ludowe. — 5ez0n ) Bzy AN Li uan Czerniowce, Leszczyński GLi. 

ień 24. czerwca pozwala Rzymia”| nx kawie zasiadało sześciu żydów i| Olszanica,  Beister Tomasz Ustrzy!, 

B Panici gni surdut do zakłada |Szescin chrześcijan, Ba siada ró Grabscheid Markus Maksymówka, Koitu- 

3 7 , kuroa-|inteligentniejszych 2:0! i Bordolo Wiktor 
zastawniczego i bawić SIĘ jak w ych, jednak zaledwie śre- |nik Stefan Suczawa, Bordolo 


Sebón- 


dnie mających wykształcen; 
00i8, Alojzy 


i Za uwol- 
ieniem głosow ; 
otrrześcijii. ało dwa żydów i trzech 
śmy Ze dowisdai oi) 
iśmy się zieć o motywa r 
spowodowały tych panów PÀ MON 
nia winy i oto co nam sami odpowie- 
dzieli, nie odczuwając wcale niesłuszno. 
ści tego wyroku: 

Dwu chrześcijan zaprzeczyło winie|, 
ponieważ: „w pacierzu codzień mówimy: 
nie wódź nas na pokuszenie, a dziewczyn- 
ka wedle własnego przyznania podsądne- 
go zaczepiała*. Podobny motyw przyto-|S$ 
czyli dwaj małomiasteczykowi izraeliei| J 


Kraków, Pieterkiewicz Władysław 
berg na Morawie, Szczepkowski 
Stryj. f 

Z pensya 700 zł.: Olkiszewski WŁ. 


Kraków, Geschópf Józef Sucha, Golden- 
Ptaszyński Sta- 
Aleksander 
Szmyczyń- 


wale. Noe świętojańska jest jedyna uro 
EW ai zachowała 
czystością ludową, jaka się zach ; 
w nowoczesnym Rzymie, chociaż ! IE 
roku na rok traci na swej świełnoścć! ? 
coraz to skromniejszą się staja. Pomimo 
to uroczystość tę po wieki wieków świę- 
cić będą Rzymianie i mają po temu wie- 
le przyczyn. i 
Już od ranka 23 czerwca poczyna być 
Rzym nadzwyczaj lekkomyślnym. Jestto 
dzień żniwa dla Monte di Pieta. Badź 
co bądź każdy Rzymianin musi mieć 
pieniądze na noc świętojańską. Z zapa- 
dającym mrokiem rozpoczyna się istna 
wędrówka łudu ze wszystkich dzielnie 


że stara- 


miasta do kościoła laterańskiego, u stóp| twierdząc, że ma być napisane. w pepi adej Jan Skawina, Kuzyk 
którego rozciąga się właściwe miejsce| mudzie, „iż jeżeli mąż zlańbi niew bi c E wonicz, Niemiński Władysław 
nocnej uroczystości. Magistrat na ten|w polu, to on winien, jeśli zaś w EE 8, Kwiatkowski Ludwik Rzeszów, 


wieczór oświecił nieskończenie długą u-|to ona winna“. Piąty pan głosował „nie , 


bo mu żal był chłopca, któremu za takie|chter Joachim Bukaczowce, KA 

italis 
Sambor, Malinowski Józef Bursztyn, Dziu- 
biński Wacław Kałusz, Wondrausch Ja- 
kób, Reichard Franciszek, Święcicki Wło- 
Leon Lwów, 
Woynar Franciszek Stryj, Smutny Wil- 


nard Bolechów, Woynarowski 


dzimierz i Dobrzański 


helm Lwów. 


Z pensyą 600 zł.: Rosołowski Stani- 
slaw Stryj, Sparr Wojciech Wieliczka, 
i Drobner Bolesław 
Rzeszów, Cisowski Bogusław Rozwadów, 
Lehm Józef i Kniażyński Michał Tar- 
nów, Witnik Józef Bierzanów, Stach 
Emil Podgórze Płaszów, Fafrowicz Fran- 
ciszek Zagórzany, Kurczabiński Konstan- 
ty Chabówka, Fischler Wolf Mszana dol- 
na, Wojakowski Władysław Dobra, Sko- 
robohaty Słotwina, Dybka Jan Ptaszko- 
wa, Klus Marcin, Sulimierski Zygmunt 
Broniewski 
Mieczysław Kniaże, Błużek Franciszek i 
Kay 
Joel Stryj, Łopuszański Sozant Tarno- 

ol, Bugno Stanisław Przemyśl, Szameit 
Bolesta stryj, Tenner Ludwik Czernio- 
wce. Zarewicz Włodzimierz Podzamcze, 
Knobloch Ludwik Wybranówka, Filippi 
Tadeusz Ławoczne, Osostowicz Włady- 
sław Lwów, Lubienieeki Stanisław Kra- 


Oleśnicki Izydor 


i Jawecki Antoni Lwów, 


Radoszewski Kazimierz Zborów, 


ków. 


Urzędnikami X klasy z pensyą 800 


zł. mianowani: Seidel Teodor Kraków. 

Z pensyą 700 zł.: Stadnikiewicz Al- 
fred Wiśniowa, Szafarz Wojciech Jasło, 
Cerekwieki Wacław Pilzno. 

Z pensyą 600 zł.: Wróbel Ignacy 
Kraków, Reminowski Stanisław Zadowa, 
Gutkowski Stanisław Nowy Sącz, Swię- 
tek Jan Podgórze-Płaszów, Eisenbach 
Józef Dobrzechów, Wioch Andrzej Hu- 
cisko, Armatys Emanuel Rymanów, Kra- 
wczyk Antoni Czudec, Dąbrowski Mie- 
czysław Limanowa, Hauser Józef Do- 
browlany, Gruszecki Tadeusz Hrebenów, 
Schmucker Adolf Czerniowce, Kamiński 
Leopold Radowce, Kucharski Antoni Ole- 
szów, Martynik Jan Kraków, Wajda Au- 
gust Kraków, Koch Józef Lwów. 

Z pensyą 500 zł.: Zimmer Antoni 
Dwory, Twardowski Antoni Czarna, Hol- 
zr Ludwik Ropczyce, Janelli Antoni 
Podłęże, Śmigielski Bronisław Żywiec, 
Fedorowski Euzebiusz Męcina, Frisch 
Samuel Dobrosin, Chwalibogowski Leon 
Stryj, Mitkiewicz Maryan Halicz, Wal- 
der Dawid Jezupol, Krzysztofowicz Ju- 
lian Żuczka, Kobierski Henryk Wiedeń, 
Małek Wojciech, Zwoliński Józef i 5wier- 
czyński Józef Kraków, Parfanowiez Mi- 
kołaj, Nawojski Edward i Gębicz Antoni 
Lwów. 

Aspirantami w XI klasie z pensyą mie- 
sięczną 50 zł. mianowani: Radwański 
Czesław Łowczówek Pleśna, Srodoń Wła- 
dysław, Nowotny Stanisław i Gawłow 
Ignacy Łańcut, Kaim Stauisław Cha- 
bówka, Niesiołowski Stefan Tarnów, Ja- 
nik Tadeusz Mszana dolna, Pędzimąż 
Władysław Pisarzowa, Demczuk Wale- 
ryan Sędziszów, Golonka Stanisław Stró- 
łe. .Mauner Kazimierz Swoszowice, Dub- 
ski Żyginunt Lwów, Kapłański Broni- 
sła w. Zabłutce! Friedlein Feliks Zielona, 
Bröder Emanuel Bóbrka, Goedrich Kuroli 
Bursztyn, Szefer Kazimierz Stanisławów, 
Petesch Władysław Złoczów, Husak Jó 
zef Mościska, Grossmanu Stanisław i 
Feuer Maks Przemyśl, Michalski Feliks 
Mikołajów. 

Niższymi urzędnikami z pensyą 1000 
zł.: Grabowski Piotr Czerniowce; z pen- 
ryą 950 zł.: Kamiński Antoni Zagórze; 
z pensyą 900 zł.: Tomaszewski Józef 
Stryj, Jenke Antoni Przemyśl, Zaufal 
Franciszek Stryj; z pensyą 750 zł.: Sin- 
ger Józef Stróże. Szybejko Michał Pod: 
górze, Swozill Franciszek Stanisławów, 
Karasek Jan Brzeźnica. AA | 

Z pensya 700 zł. : Mazurkiewicz Woj- 
ciech Sanok, Pollak Karol Podłęże, Wi- 
$uiowski Franciszek Tymbark, Zielonka 
Wacław Nowy Sącz. 

Z pensyą 650 zł.: Bernhardt Henryk 
i Schmer Józef Stanisławów, Fustnacht 
Maciej Zagórz, Kramer Karol i Wojewo- 
da Franciszek Kraków, Szrauba Józef 
Bobowa, Urban Jan Rzeszów, Łucki 
Ferdynand i Adamski Leon Podzamcze, 
Kasztelewicz Józef Podwołoczyska, Pią- 
secki Stanisław Ławoczne, Joksch Lau- 
renty Lwów, Rybacki Józef Nowy Sącz, 
Styczyna Leon Stryj, Monasterski Izydor 


Stryj. 

7 pensyą 600 zł.: Bachowski Wiktor 
Piwniczna, Fruziński Stefan Jasło, Ma- 
yer Jan Nowy Sącz, Weresz August 
Tarnów, Rudkowski Anton Czerniowce, 
Świstelnieki Kazimierz Lwów, Szosta- 
kowski Wojciech Bołechów, Kamiński 
Zygmunt  Kułusz, Podgórski Erazm 
Lwów, Lisenberger Karol i Zeitleben 
August Przemyśl, Hospodarewski Hiero- 
nim Stanisławów, Hulka Wilhelm Nowy 
Sącz, Przybyłowski Antoni Stryj, Ka- 
derrabek Karol Stanisławów, Andrysik 
Józef i Bogdanowicz Edward Kraków, 
Gerhard Edward Osielec, Herzog Mar- 
cin Lachowice, Lepszy Gustaw Gorlice 
Nowobilski Emanuel  Friedrichshiitte, 
Dąbrowski Ludwik Przemyśl, Wilhelm 
Józef Hadyńkowce, Gliniecki Tomasz 
Markowce, Baczyński Władysław Kra- 
ków, Święcicki Piotr Stryj, Grzywieński 
Kazimierz Stanisławów, Merk Peter Tur- 
nów, Pohorecki Karol Rzeszów, Bałaziń- 
ski Szymon Uhnów, Wydra Jakób Rze- 
szów, Balicki Stanisław Podgórze Pła- 
szów, Kłodziński Władysław Lwów, Bal- 
czo Maciej Stryj, Piotrowski Marceli 
Stanisławów. 

Z pensyą 550 zł.: Sartorius Ludwik 
Sanok, Kumar Gustaw 1 Dabrowski Ka- 


zimierz Stryj, sehutty Albrecht Lwów,|8 


Damm Józef, Freundlich Artur i Will- 
mann Adolf Stanisławów, Jaworski Hen- 
ryk Tarnowiec, Lorens Edward i Łosik 
Józef Kraków, Mielecki Karol Tuchów, 
B bn Daniel Czelechowce, Grossmann 
Franciszek, Laszkiewicz Tadeusz i Hil- 
ler Emil Lwów, Janiczek Idzi Fulsztyn, 
Hazd Włodzimierz Komańcza, Iwanowski 
Zygmunt Podzamcze, Smyczyński Fran- 
ciszek Siehów, Rzepecki Leopold Ruda, 
Truskawiecki Roman Baranów, Bere- 
zowski Albin Lwów, Kibajło Juliusz 
Tarnów, Kóhle Piotr Kraków, Nitarski 
Antoni Rzeszów. Tatarczuk Wojciech 


Berutkiewicz Piotr Stanisławów. 


niec, 


na, Prelicz Gustaw, Wojcikowski Józef, 
Szczerba Teodor 
Stryj, 
i Rzepecki Ignacy Lwów, Hroboni Fran- 
ciszek i Wiszniowski Donat Stanisławów, 


drzej Jasło, Guzik Korneliusz Nowy Sącz, 
Kołowski Ignacy Jasło, Krogułski Gu- 
staw Kraków, Stefański Antoni Jasło, 
Studeński Karol Żywiec, Tettamandi 
Rudolf Rzeszów, Zuufal Wojciech Jasło, 
Królikiewicz Karol i Siechowski Fran- 
R Lyang kowski Subin Czer- 

owee, UZUpka Edward Stryj, Łoputyń- 
ski Włodzimierz, a NR Kuzini aA 
Lachowicz Franciszek, Muszynkiewiez 
Leopold 1 Krzyżanowski Leopold Stani- 
sławów, Rakoezy Jan Zagórz, Cieśliński 
Józef Jasło, Moskalski Alojzy Rzeszów 
Tretter Stanisław Nowy Sącz. Czerwiń- 
ski Józef Lwów, Kraśniański Zygmunt 
Kołomyja, Zdunek Jan Przemyśl 

Prócz tego liczne nominacye i od- 
wyższenia pensyi nastąpiły w dziale 
służby drogowej, konduktorskiej j sta- 
cyjnej. 


"O 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8 lipca. 


Odznaczenia. Radca dworu Joachim 
Dziedzicki i Maciej Czyszczan otrzymali 
krzyże kawalerskie orderu Leopolda. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komisarzy powiatowych: Juliusza Kadyiego 
ze Lwowa do Sambora, Władysława Skat- 
kowskiego z Jarosławia do  Przemyślan, 
Wincentego Dobrowolskiego ze Lwowa do 
Krakowa, Wincentego Kauckiego ze Lwowa 
do Jarosławia, Czesława Kozubowskiego z 
Wadowie do Żółkwi, Jakóba Sokołowskiego, 
sprawującego zarząd gminy miasta Gródka, 
do Podhajec, oraz dr. Zygmunta Lenczew- 
skiego z Podhajec do Lwowa, przydzielając 
go do służby przy namiestnictwie. 

Dr. Aleksander Nyar , docent histo- 
ryi sztuki na politechnice w Budapeszcie i 
adjunkt węg, Muzeum narodowego, a zara- 
zem współredaktor czasopisma Budapesti 
Hirlap bawi we Lwowie w misyi nauko- 
wej. Szuka on w zbiorach publicznych i 
prywatnych w naszym kraju obrazów pędzla 
malarza węgierskiego Adama Manyoky, któ- 
ry będąc przedtem malarzem nadwornym 
Rakoczyego, po upadku tegoż dostał się był 
na dwór polski króla Augusta II. i dłuższe 
lata spędził w Polsce, jako tegoż malara 
nadworny. Wówczas też wyszła z pod jego 
pędzla znaczna ilość zwłaszcza portretów ko- 
bieeych i płócien oczywiście dla historyi 
sztuki węgierskiej podwójnie dziś cennych 
Oprócz poszukiwań i badań w tym kierun- 
ku, zobuwiązał mię dr. Nyari — do skre- 


ślenia wrażeń awoich s tej wyoleczki- go 
naszym kraju w Berduneati Hi: 


lapu. 

Walny zjazd ochot. straży pożarnych 
zgromadził we Lwowie licznych przedsta- 
wicieli. Dziś, w sobotę, po nabożeństwie w 
kościele katedralnym i defiladzie straży 
ochotniczej miejscowej przed zgromadzonymi 
delegatami, rozpoczęły się w sali ratuszowej 
obrady, które potrwają przez dwa dni. Ju. 
tro, w niedzielę, o godzinie 7 rano popis 
straży ochotn. lwowskiej w dziedzińeu ratu 
sza, poczem dalszy ciąg obrad, F 

Z powodu Wystawy kraj. r. 1894. 
przygotowują niektórzy więksi właściciele 
dóbr i niektóre instytucye fotoEEGNG mi 
knych krajobrazów ; E piç- 

y" : W itp. dla udekorowania 
pawilonów i specyalnych własnych wystaw. 
Dyrekcya kolei Puństwowej poruczyła ró- 
wnież uskutecznienie zdjęć warsztatów kole- 
jowych wewnątrz i zewnątrz zaszczytnie zna- 
nemu |wowskiemu fotografowi p. Edwardo- 
wi Trzeimeskiemu Podobnie i gmina miasta 
Lwowa zamówiła u powyższego fotografa 
kilkanaście zdjęć z dóbr i lasów król. stoł. 
m. Lwowa. Oglądaliśmy niektóre ze zdjęć 
partyi lasów w Hołosku, Brzuchowicach i 
Bryniach Zagórnych i nie popełnimy niedy- 
skrecyi, jeśli powiemy, że są tak pod wzglę- 
dem wyboru miejsca, jak i pod względem 
wykonania znakomite. 

Ministerstwo wyznań Í oświaty 
rozporządzeniem z dnia 13. czerwca br., w 
całem państwie rozesianem, poleciło, aby 
podane w rozporządzeniu z dnia 29. czerw- 
ca 1892 r. wskazówki, odnośnie do ubez- 
pieczeń od wypadków, były także zastoso- 
ne do zakładów doświadczalnych i óćwicze- 
bnych przy przemysłowych zakładach nauko- 
wych, jako też w laboratoryach przy zakła- 
dach wyższych, dla badań naukowych i do- 
świadczeń przeznaczonych. Celem oznaczenia 
dni pracy w powyższych zakładach i obli- 
czenia wynagrodzenia, należy uwzględniać 
nietylko te dni, w których używany w tych 
zakładach motor jest w ruchu, ale w ogóle 
dni, w których praca w tych zakładach się 
odbywa. 

Ruch pociągów. Począwszy od dnia 
10. bm. włącznie do 31. sierpnia będą kur- 
sowały pociągi osobowe nr. 1717 i 1718 
azlaku Lwówsławoczne nie jak aka 
H em a Skolem, lecz między Lwo- 
wem 1 Hrebenowem. Pociąg nr. 1717 bę- 
dzie odjeżdżał ze Skolego o 1 godz. 17 m, 
popołudniu i przyjeżdżał do Hrebenowa 01 
godz. 42 m. popołudniu; pociąg zaś nr, 
1718 będzie odjeżdźał z Hrebenowa o 10 
odz. 29 min. przedpołudniem i przyjeżdżał 
do Skolego o 10 godz. 42 min. przedpołu- 
dniem. Czasy przyjazdu i odjazdu pociągów 
nr. WAZA 1718 podana są podług zegara 
środnio-europejskiego. Przy pociągach nr. 
1717 i 1718 zaprowadza się równocześnie 
kurs wozów osobowych wprost ze Lwowa 
do Hrebenowa i ua odwrót. 

Z uroczystości krakowskich. Od 
ojca św. i cesarza nadeszły odpowiedzi na 
telegramy wysłane przez wiec katolicki. Te- 
legram od Ojca św. opiewa: „Ojciec święty 
przyjął łaskawie synowskiej miłości i przy- 
wiązania wyrazy, telegrafem przesłane przez 
Polaków i Rusinów, zgromadzonych na wie- 


Nowy Sącz, Tilscher Jan Kraków, Le- 
win Rudolf Sucha, Kleinberger Ludwik 
Tarnopol, Sokołowski Marbeli Kołomyja, 


Z pensyą 500 zł: Madejowski Hory- 
ec, Pollak Jan Tarnobrzeg, Szhulz 
Mieczysław Kraków, Schwarz Ryszard 
Frysztak, Wróbel Franciszek Mszana dol- 


i Kuryliszyn Teodor 
Knauer Adam, Januszewski Józef 


Aleksander Gustaw Dobra, Altmann An- 


przebieg wię 


cu w Krakowie. Nader mile też przyjął ży- 
czenia, które zgromadzenie to wypowiada, 
aby Stolica Apostolska mogła używać pełni 
wolności i praw swoich. Nawzajem zaś bła- 
gając Boga, aby zgromadzonym był łaskawy 
i wszelką pomyślnością darzył, udziela mi- 
łościwie wszem wobec i każdemu z osobna 
Apostolskiego błogosławieństwa. Kardynał 
Rampolla“. 

Namiestnik zaś nadesłał następującą 
depeszę: „Według telegramu kancelaryi ga- 
binetowej Jego Ces. i Król. Apost, Mości 
z dnia dzisiejszego, raczył Najjaśniejszy Pan 
upoważnić mnie do wyrażenia zgromadzonym 
na wiecu katolickim Polakom i Rusinom 
najwyższego podziękowania za hołd złożony 
telegraficznie Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości. Proszę o zawiadomienie o tem wiecu 
katolickiego. Badeni“. 

Uczta pożegnalna członków wiecu 
katolickiego odbyła się w czwartek wieczo- 
rem w przepysznej sali Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń. Około godziny 9 za. 
pełniła się sala uczestnikami wiecu, a ga- 
lerya paniami. Na drugiej galeryi zajęła 
miejsce muzyka „Harmonii*, która przygry- 
wała podczas uczty. Do stoln zasiedli: X. 
kardynał Dunajewski, ka. nunoyues=arcybi- 
skup Agliardi, XX. arcybiskupi Morawski 
i Issakewicz, kanonicy katedralni krakowscy, 
prałaci Chotkowski, Gnatowski i hr, Potu- 
licki, prezydyum wiecu z p. Gorayskim na 
czele, prezes akademii, Stanisław hr. Tar- 
nowski i sekrerarz jeneralny, dr. Stanisław 
Smolka, wszyscy posłowie do sejmu i do 


i , iż na wstę- 
pie swego nowego urzędowania ka, Duncyusz 
przybył pośród nas i ujrzał miłość i przy- 
wiązanie Polaków do wiary i Kościoła, P. 
Bolesław Augustynowicz wzniósł zdrowie 
ks. Kardynała Dunajewskiego, poczem hr, 
Stanisław Tarnowski wypowiedział podnio- 
sły toast na cześć obecnych i nieobecnych 
książąt Kościoła. Mowca wspomniał o nie- 
cnej napaści na ks, metropolitę Sembrato- 
wieza, dla którego doznane w Krakowie 
przyjęcie i objawy czci są wymownym do- 
wodem uczuć naszych dla niego. Hi. Tar- 
nowski wyraził wreszcie cześć i szacunek 
zebranych dla Ks, arcybiskupa Felińskiego 
i biskupa Hryniewieckiego. Ks. kardynał 
Dunajewski, nawiązując do enót obywatel- 
stwa ziemi sanockiej, które założyło u sie- 
bie Bractwo sodalistów maryańskich, pił 
zdrowie marszałka wiecn p. Gorayskiego. 
Na toast, który dr. Zanietowski wzniósł na 
cześć duchowieństwa w ręce ks. prałata 
Chotkowskiego, odpowiedział tenże toastem 
na cześć obywatelstwa i księży wikaryuszy, 
którzy największe około wiecu położyli za- 
sługi. Szereg toastów zamknął włościanin 
Wójcik z Wyciąża, pijąc zdrowie ducho- 
wieństwa i obywatelstwa. QOżywiona roze 
mowa przeciągnęła się blisko de północy, 
a uczta utwierdziła we wszystkich uczestni- 
kach to podniosłe wrażenie, jakie wywarł 


paan także, Że na cześć 


|ks. nuncyusza Agliardi'ego hr. Andrzejowie 


Potoccy w pałacu „pod Baranami“ dali 
obiad. Zaproszenie na obiad otrzymali: ka. 
kardynał Dunajewski, ka. arcybiskupi Mo- 
rawski i Issakowicz, ks, metrop. Sembrato- 
wiez, ks, biskup Glazer, ks. biskup Baar, 
ks. prałaci Matzke, Gawroński, Chotkowski, 
ks. poseł Świeży, ks. prowincyał Mycielski, 
ksiądz kanelerz Anatol Nowak, z ducho- 
wieństwa ruskiego ks. prałaci Andrzej Bie- 
lecki i Tkaczunyk, ks. kanonicy Baczyński, 
Czechowicz, Pakisz, Turkiewicz, prof. Bar- 
toszewski, radca konsystorza ks. Piórko, ks. 
ks. katecheta Huzar, ks, proboszcz Sielecki, 
ks. kaznodzieja Redkiewicz, ks, kapelan 
Jackowski i ks, katecheta Romanowski. 
Otrzymało zaproszenia prezydyum wiecu 
panowie August (rorayski, Bolesław Au- 
gustynowicz, ks. Puweł Sapieha, poseł Wł. 
Czaykowski; z wojskowości: JE, komen- 
dant korpusu Krieghammer, JE. generał in- 
żynieryi Geldern, hr. Stan. Tarnowski, da- 
lej p. delegat Laskowski, p. prezydent Ja- 
siński, rektor Madeyski, dyrektor polieyi dr. 
Korotkiewicz, posłowie Koziebrodzki, Szep- 
tyeki, dr. Pilat, dr. Włodzimierz Kozłowski, 
p. Buczyński, p. Wrotnowski, ks. A. Lubo- 
mirski, Jan Trzecieski oraz pp. dr. Markic- 
wiez i Tomasz Ohęciński. Woszoraj_w pig- 
tek o godz, 12. w południe część uczestni- 
ków wiecu wyjechała do Wieliczki, Około 
300 osób wsiadło do pociągu a między ni- 
mi ks. kard. Dunajewski z nuncyuszem 
Agliardim, hr. Andrzej Potocki i członkowie 
prezydyum wiecu, 

Egzamin dojrzałości w seminaryum 

nauczycielskiem męskiem w Tarnopolu zło- 
żyli: Barwiński Leon, Berezowski Józef, 
Bieniowski Stanisław,  Celawicz Witold, 
Gurnczarski Marceli, Iwiński Tomasz, Jan- 
kiewicz Jan, Landesberg Chaim (ekat. dop.), 
Lewicki Włodzimierz, Malczos Julian, Na- 
wrocki Emil, Romańska Paulina (ekst. z 
odzn.), Słobodziński Dymitr (eket.), Sozań- 
ski Iguacy, Stadny Łukasz, Świdnicki Aa- 
toni, Tarnawski Julian, Tomaszewski Zyg., 
Turczaniewicz Piotr, Vogel Józef (ekat.), 
Zahajkiewiczówna Zofia (ekst.), Zaklika Ze- 
non (z odzn.), Zaszkiewicz Bolesław. 
(_W Leszalowie, koło Brodów, znale- 
ziono w stawie zwłoki niezndnego w całej 
okolicy mężczyzny znacznie nadpaute. Praw- 
dopodobnie należał on do szajki koniokra- 
dów i zapewne koledzy wrzucili go do sta- 
wu, miał bowiem nogi związane. Ma być 
rosyjskim poddanym i żydem. 

O ilekkomyślną krydę oskarżył się 
znany dosyć w wiedeńskich kołach publi- 
cystycznych, a nawet i na szerokim Świecie 
Aleksander Varges. Był on oficerem w woj- 
sku, a popularność adobył sobie dziełem w 
którem opisał konną podróż swą po Inqyzak 
Wschodnich. Oprócz tego wydawał OB w 
ostatnich czasach pismo humorystyczne, a 
oskarzył się obecnie dla tego, bo zaciągnął 
4.000 zł. długów, których nie ma czem 
pokryć. Jestto wypadek tak niezwykły, iż 
wszystkie wiedeńskie dzienniki a nawet i 
władza podejrzywają Varges'a o lekkie przy- 
najmniej pomięszanie zmysłów. 

Ostatni wzlot balonem wykona ju- 
tro tj. w niedzielę 9. bm, pan Szymański s 


— 


grodu przy ul. Kochanowskiego wieczorem | nietylko opisywać życie, ale rozwiązywać; 


a rzecz jednego z najsympatyczniejszych 
pwarzystw naszego miasta. Sposobność po- 
egnania miłego gościa z Warszawy i po- 
arcia  filantropijnych celów towarzystwa 
ryzyska niazawodnie każdy, kto choć raz 
ył Świadkiem wspaniałego skoku ze Spa" 
lochronem i niebezpiecznej jazdy w Stlaki 
wowietrzne. 

Nowa mleczarnia połączona z kuch- 
ią domową, otwartą została przy ul. AM 
zowskiej 1. 6, z drugiem wejściem od uli- 
+y Teatralnej. Znamy przedsiębiorcę i mo- 

ié j edsięblorstwo. 
emy polecić jego przedsię i 

Festyn Sokołów 12 Górze Zamkowej 
'dbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 4.9. 
om. z niezmienionym programem. 

Popisowe strzelanie Jana hr. Dro- 
nojewskiego odbędzie się na Strzelnicy miej- 
ikiej w niedzielę d. 9. bm. 

Wycieczka „na Pasieki“, która się 
pdbędzie jutro w niedzielę d. 9. na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy drukarzy lwowskich za- 
powiada się bardzo dobrze. Komitet poczy- 
nił przygotowania, aby pobyt uczestnikom 
wycieczki uprzyjemnić, a bogaty program 
i urocze miejsce zabawy zwabią niewątpli- 
wie znaczną ilość osób, pragnących przez 
kilka godzin odetchnąć świeżem powietrzem 
. użyć wesołej rozrywki. 

Odpowiedź Administracyi. JWPan 
Aleksander Dzieduszycki w Kalksburgu. — 
Prenumerata zapłaecną była do 30. czerwca. 


Guy de Maupassant. 


Wczorajsze telegramy przyniosły wiado- 
mość o Śmierci Maupassant a. 

Maupassant wyszedł ze szkoły Flauberta. 
Posiądał on, podobnie jak jego mistrz, nad- 
zwyczajny dar obserwacyi i dziwną potęgę 
słowa. I obaj byli przekonania, że świat po 
to tylko istnieje, aby go opisywać. Kreślił 
wszystko bez tendencyi i dlatego przyzna- 
wał sobie prawo malowania życia, jakiem 
ono jest, 

Miał też o wiele bystrzejsze oko na cie- 
mne strony życja, aniżeli na jego własne 
objawy. Wstrętnemi nieraz bywają jego te- 
maty, są jednak i wyjątki. Jest on bowiem 
pessymisią, ale uczuć swoich nie propagował 
światu. Nie filozofem: był, lecz: artysta. * 

Jako artysta przedstawiać chciał rzeczy- 
wistość — indywidualną a nie ogólną. Nie 
malował obrazu całego Bwiata, tylko jego 
cząsteczki, Podług niego jedynym motorem 
życia jes instynkt. Ponieważ jednak na in- 
iBtynkcie nie da się oprzeć żaden silny, bo- 
gaty charakter, przeto u Maupassanta nie 
znajdujemy bohaterów, którzyby głębokie i 
trwałe robili na nas wrażenie. Przeciwnie, 
umie Maupassant kreślić drobne okoliczności 
w sposób taki, że o nich nigdy xapomnąć 
nie można. Przyczyna jasna. Poniewaz jego 
bohaterowie kierowani są tylko instynktem, 
muszą pozostać moónotonni; okoliczności zaś 
"pozostają Wolne od tego błędu, W ogóle 
'w utworach Maupassanta osoby są dla oko- 

_ |liczności, a nie przeciwnie. Okoliczności te 
f jednak malowane są po mistrzowsku, szcze- 
gorme w aropnych nowełach. 

Zukres więc jego bohaterów jest ogra- 
niczony, zakres zaś materyałów nieskończo- 
ny. Wezystkie warstwy i wszystkie zakątki 
pm ojczyzny znachodzą się w jego utwo- 
rach. i 


— 


Kiikakrotnie jak np. w Notre Corur 


lub Fort comme la mort usiłował Maupas- 
sant pogłębić charaktery, ale to mu się nie 
powiodło, gdyż św jedyny jego motor: in- 
stynkt, czynił je zawsze czczymi i powierż- 
chownymi. Wartość jego utworów ogranicza 
się tylko do malowanig faktów, które często 
przedstawia z plastyką niezrównana, ale 
zawsze ze szkodą Ppoezyj Do zwycięstwa 
w sferach poezyi zamknął sobie Maupassant 
sam drogę w przedmowie do Pierre et Jean, 
pisanej w r. 1887. „Le talent provient de 
Voriginaliić, gui est une manière spóciale 
de penser, de voir, de comprendre et de 
juger“. Kto autorowi chee ograniezyé wolny 
wybór tematu i formy, zmusza go do za- 
parcia się swej oryginalności i zakazuje mu 
patrzeć własnem okiem i pojmować własnym 
rozumem. Podług Maupassanta zadaniem 
artysty jest zmuszać nas, abyśmy ukrytą 
myśl wydarzeń, myśląc pojmowali. Artysta 
ma przedstawiać przełom życia bohatera 
w dwu peryodach, — już to okazujać Wpły- 
wy okoliczności, już to rozwój uczuć i na- 
miętności, miłości, nienawiści lub walkę W 
warstwach społecznych, walkę o materyalne, 
rodzinne, polityczne lub inne interesy. 

Technika Maupassanta polega na zrę- 
cznym wyborze i zestawieniu zdarzeń. Wy- 

_ Padki. bez znaczenia opuszcza, ważne nato- 
miast w jasnem maluje świetle. Czasami 
nawet Poprawia rzeczywistość, Zdaniem jego 
malować prawdę znóczy dać zupełną iluzyę 

prawdy. 

Był on przeciwnikiem romansu anality- 
cznego; psychologia powinna być ukryta w 
książcę tak, jäk ukrywa się w życiu w po- 
stępkach ludzkich. Ideałem jego był rómans 

* objektywny, w którym psychologia leżałaby 
w samych czynnościach bohaterow. =? 

Z tego krótkiego programu poznać Juz 
można, jak bardzo Maupassant ścieśnił swoje 
zadania. Wprawdzie ma on prawo żądać, 
aby go brano jakim jest. ale też odpowie- 
dnie do tego przeznaczyć mu należy miejsce. 
Kładzie on jedyny .naćisk na zdarzenia. "I" 
jednak o tyle tylko są życiem, o ile stoją 
w organicznym związkn z osobami, Każda 
cząstka życia musi być organizmem. A vob- 
Berwacya przedstawia tem większe zaintere- 
sowanie, im głębiej i jaśniej patrzy w ten 

' organizm. Naturalnie atoli popełniają ten 
błąd, że najwyższe zadanie sztuki określają 
podług swoich zdolności. A te znowu mają 
swoje korzenie w nowoczesnych, niereligij- 
nych, przyrodniczo - naukowych pojęciach 
Światu, które są także tylko jednostronne. 
Poeta ma inny cel, aniżeli psycholog ana- 
tom, chemik lub nawet historyk, On ma 


jego zagadki. I im doskonalej te zagadki 
rozwiązuje, tem jest większym. 

Maupassant napisał tuziny drobnych no- 
welek, a są to wszystko nierozwiazane lub 
na pół tylko rozwiązane zagadki. Najlepszym 
tego przykładem sławna Horla. To też 
wszystkie jego drobne opowiadania nie mają 
większego znaczenia. 

Charakterystyczniejszą jest druga grupa 
utworów Maupassanta, posiadająca wspólny 
szczególny moment obcy właściwemu 
naturalizmowi — moment przebaczania. Naj- 
silniej występuje on w Pierre et Jean, a 
dalej w Notre Cocur, Fort comme la 
mori, Mont Oriol. We wszystkich tych 
utworach wina maże się pokutą. T ta jedy- 
nie grupa ze wszystkich dzieł Maupassanta 
zasługuje na trwalsze przechowanie. 

O innych można powiudzieć, że szkoda 
tak wspaniałej techniki dia tak marnych 
tematów. 

O życiu Maupassanta mówiono w osta- 
tnich latach wiele złego, Dziś, gdy umarł, 
nie życie jego, lecz tylko dzieła do nas na- 
leżą. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w sobotę „Sapho“ sztuka 
w 5 akt, przez Alfonsa Daudeta i A. Bel- 
lota. Szesnasty gościnny występ panny 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw- 
skich. — W teatrze letnim: produkcye ma- 
giczne Chevaliera Thorna. — Jutro w nie- 
dzielę w teatrze hr. Skarbka: „Aria i Mes- 
salina* tragedya w 6 odsłonach przez Ad. 
Willbrandta. Przedostatni gościnny występ 
panny H. Marcello. W teatrze letnim: 
produkeye magiczne Chevaliera Thorna, — 


W poniedziałek w teatrze hr. Skarbka: 
„Sapho“ sztuka w 5 aktach przez Alfonsa 
Dandeta i A. Bellota. Ostatni gościnny 
występ panny H. Marcello, — W teatrze 
letnim:  produkcye magiczne Chevaliera 
Thorna 


Ostatnie wiadomości. 


Dito wsiadło znowu na Gazetę Na 
rodową, stawiac ja na równi z Huły- 
czanynem čo do walki z narodowcami, 
a to z powodu naszego artykułu o sio- 
sunku narodowców do spraw kościelnych 
i ks. metropolity Sembratowicza. 

Nie chcetuy się kłócić z tem pismem, 
ale niechaj nam Diuło oipowie: 1) Czy 
prawda, jakoby humorystyczne pisemko 
ilustrowane Zerkało było organem naro- 
dowieckim? 2) Czy prawda, że Dižo nie- 
dawno temn wypisało gorący: panegiryk 
na rzecz Zerkała? i 8) Czy prawda, ż6 
Zerkało w swoim ostatnim numerze 
umieściło wiersz pod nap. „Rusynam w 
dorvhu na wiec katolicki w Krakowie?“ 

Wiersz ten jest jeszcze sromotniej- 
szym napadem na biskupów i ducho- 
wuych ruskich, którzy się udali ma 
wiec ów do Krakowa, niż napad moska- 
lofilów na nich w wagonie kolei Półno- 
cnej. Zelżono ich od ostatnich „niewol- 
ników“ itp. Koniec wierszu tego opiewa: 
„Więc idźeie eo prędzej! — już z Wa- 
welu dzwony huczą zu wami — jak 
nasze przekleństwa, któremi 
Ruś was na całą drogę prowa- 
dzi, i jednomyślnie szczerze wam ży- 
czy, użebyście już pozostali w tem El 
dorado, My wa: chętnie darujemy jezu- 
itom!“ 


Hałyczanyn donosi: W sprawie are- 
sztowanych studentów ruskich we Wie- 
dnin (za napad na ks. metropolitę i na 
ks. biskupa Kuiłowskiego) sąd wyższy 
nie przychylił się do uchwnły sądu kra 
jowego, aby aresztowanych wypusze<ono 
iśledztwo przeciw nim na wolności pro- 
wadzono. Powodem takiego orzeczenia 
sądu wyższego było między innemi i to, 
że namiestnik hr, Badeni prosił rządu 
w imieniu metropolity, jako obrażonegu, 
aby w tej sprawie nie dopuszczono do 
ostatecznej rozprawy sądowej. Wobec 
tego polecił wiedeński sąd krajowy sa- 
dowi lwowskiemu przesłuchać ks. metro- 
politę i jego towarzyszy podróży, tj. bi- 
skupa Kuiłowskiego i kan Bieleckiego, 
jako świadków owej sceny i na podsta- 
wie zeznań metropolity zastanowić śledz- 
two i aresztowanych na wolność wypu- 
ścić. (Ustęp ten jest widocznie bułamu- 
tny; p. r. G. N.). Polecenie to wysłano 
do Lwowa jeszcze we wtorek, a dla 
przyspieszenia prezes sądu wiedeńskie. o 
wysłał we śrolę jeszcze telegram, aby 
metropolitę i jego towarzyszy natych- 
miast przesłuchano. Ale to było niemo- 
żliwe, ponieważ wszyscy oni bawią na 
wiecu katolickim, w Krukowie. Sad wie- 
deński widocznie chce sprawę doprowa- 
dzić do końca, 'a rektor wszechnicy wie- 
deńskiej wszystko uczynił, aby areszto- 
wanych coprędzej na wolność wypu- 
s4CZOn0.* 


W rajehstagu niemieckim odbyło się 
pierwsze czytanie przedłożenia niemie 
ckiego. 

Kanclerz Caprivi rozpoczął od dekla- 
racyi, iż po dziewięciu miesiącach, 0d- 
kąd znaną jest treść przedłożenia, A: 
dno coś nowego o niem potae 
rząd przyjął wniosek Huenego Z? kt 
du na ekonomiczne położenie. W skut 

tego zrezygnował Z szóstej części tego, 
czego pierwotnie żądał, ale to już ŚM 
teczna granica wszelkich ustępstw. 28" 
wnętrzne położenie nie Zmienia Się. a 
siła zbrojna sąsiadów wzrasta. Francja 
doszła już do ostatecznego wyzyskania 
liczby ludności dla armii, a Rosya © dr. 
1889 podniosła stan armii pokojowej 0 
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94.000 ludzi. Przy obeenem pokojowem 
położeniu Niemcy nie mogą czekać, aż 
nadejdzie niebezpieczeństwo, bo wtedy 
będzie jaż zapóźno. Co do pokrycia zwię- 
kszonych kosztów, postaramy się o wię- 
kszy dochód z podatku giełdowego, a o- 
szezędzimy rolnictwo i rękodzieła. Szcze- 
gółów na razie kanclerz podać nie może 
i prosi w tym względzie o zaufanie tu- 
dzież o rychło załatwienie ustawy. 

Payer (stronnictwo ludowe, rodzaj 
wolnomyślnego) dowodził, że rząd na 
nowych wyborach źle wyszedł, bo jeżeli 
nawet przejdzie przedłożenie wojskowe, 
to w zamian kanclerz zaprzedai się w 
niewolę klasom społecznym, o których 
przy kwestyi pokrycia kosztów wspo- 
mniał, to jest rolnikom i drobnym prze- 
mysłowcom. Mowca jest przekonany, że 
to przedłożenie nie będzie ostatniem i 
że rząd zapragnie dalszego wzmocnienia 
armii. 

Manteuffel (konserwatysta) przema- 
wiał za przedłożeniem. 

Liebknecht (socyalista) cisnął rządowi 
zarzutem, że cała ta wzmocniona armia 
nie na nieprzyjaciela zewnętrznego jest 
przeznaczona, a jeno służyć ma ku obro- 
nie interesów klasowych wewnątrz pań- 
stwa, aby zgnieść soeyalistów a poprzeć 
konserwatystów, którzy są lichwiarzami 
zboża. Ządał dalej, aby rząd wziął ini- 
cyatywę w kwestyi powszechnego roz- 
brojenia, a zakończył słowy: „Dawni bo- 
gowie już pomarli, świat należy do no- 
wego boga, do socyalizmu*. 

Wolnokonserwatysta Stumm oświad- 
czył, że prawdziwymi wyzyskiwaczami 
ludu są socyaliści. 

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy. . 

Z Paryża donoszą: Członkowie Izby 
deputowanych tudzież Rady miejskiej 
chcieli się onegdaj zgromadzić w ratuszu, 
celem wspólnej narady nad ostatniemi 
zajściami. Prefekt departamentu Sekwany 
kazał jednak obsadzić wejścia do ratusza, 
zabronił urządzenia tego zgromadzenia 
i oświadczył, że tylko członków Rady 
miejskiej wpuści do sali obrad, Deputo- 
wani i radni protestowali przeciw temu 
zarządzeniu, uchwalili jednak odezwę do 
ludności, w której ganią wprawdzie po- 
licyę, ale zaklinają ludność. uby zacho- 
wała się spokojnie i nie zważała na pro- 
wokacye chwilowego rządu, który się 
bronią z cesarstwa posługuje. Półurzę- 
dowe pisma donoszą, że prefekt Sekwany 
działał w tym wypadku w myśl instruk- 
cyi prezesa gabinetu, p. Dupuy, który 
oświadczył, że nie dopuści, aby wytwo- 
rzyła się jakaś nieodpowiedzialna insty- 
tucya pośrednia do krytykowania dzia- 
łalności organów rządowych, odpowie” 
dzialnych za swoje czynności, 

fatin donosi, że 170 syndykatów ro- 
botniczych oświndczyło się za urządze- 
niem powszechuego strejku, 

Na ulicy Saint-Maud wzniesiono one- 
gdaj wieczorem barykady. Na policyę 
strzelano z rewolwerów i karabinów, 
rzacano ma nią garnkami i kawałkami 
żolaza, Kilku policyantów raniono lekko, 
Nu bulwarze Voltaire oblano jeden wa- 
gon tramwajowy naftą i podpalono. Je- 
dnego policyanta utop ono w Sekwanie, 
Przy aresztowanych onegdaj znaleziono 
rewolwery, noże i sztylety. 

Jak słychać, prezes gubinetu wygo- 
towa? już dekret, rozwiązujący paryską 
Radę miejską. 

Dzień wczorajszy do wieczora prze- 
szedł spokojnie. Giełdy robotniczej strze- 
że stale batalion wojska. Ogłoszono wia- 
domy manifest, wyrażający oburzenie, a 
podpisany przez paryskich deputowanych, 
senatorów i radai 

Cariera, prezesa komitetu studenckie- 
go, który wydał do kolegów odezwę prze 
strzegającą przed rozruchami, opadli 
wczoraj nieznani ludzie i zbili tak, że 
ledwie żyje. Niektóre dzienniki twier- 
dza, że sprawcami napadu byli ajenci 
policyjni. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 7. lipca. Dzienniki do- 
noszą, ż6 W Eggendorf koło Wiener- 
Neustadt, podczas ćwiczeń wojska w 
strzelaniu, eksplodowała bomba skut- 
kiem nieostrożności artylerzystów. 
Według niektórych dzienników dwóch, 
a według innych doniesień trzech ar- 
tylerzystów, odniosło ciężkie rany; 
nadto trzej artylerzyści są lekko ranni. 

Peszt d. 7. lipca. Budap. Corr. 
donosi: Z Szatmaru dochodzą wiado- 
mości o kilku wypadkach choroby, 
podobnej do cholery. W jednym z tych 
wypadków stwierdzono, iż nie jest 
wykluczona cholera azyatycka. Zarzą- 
dzono wszelkie srodki prewencyjne. 

i San Francisko d. 7. lipca, Poczto- 
wiec parowy „Khiva“ wiozący 980 
pielgrzymów z Bombay do Mekki 
spalił Eg do szczętu na pełnem Kd 
rzu. Większa połowa pielgrzymów 
spaliła się, kilkudziesięciu utonęło w 
falach morskich, niewielu tylko ura- 
towano, 


Grac d. 8. lipca. Do rektora wszech- 
nicy, Schlagera, któy wymówił się 
od przygotowanego na jego cześć przez 
studentów korowodu z pochodniami 
udało się 18 studentów w dejidtscyi 
z podzięką, że stanął w obronie swo- 


wił się na dziedzińcu wszechnicy, stu- 
denci podnieśli go do góry i obnosili 
na ramionach, spiewając pieśń stu- 
dencką Gaudeamus. 

Policya ma być odjętą magistrato- 
wi i oddaną w ręce rządowe. 

Rzym d. 8. lipca. Papież powołał 
do Rzymu profesora wszechnicy pi- 
zańskiej, Toniolo, najznakomitszego 
socyologa włoskiego, aby mu przedło- 
żyć swoją najnowszą encyklikę w spra- 
wie socyalnej demokracyi. 

Friedrichsruhe d.8. lipca. Ks. Bis- 
mark ma się dobrze. Wczoraj przyj- 
mował 400 osób z Lippe, które oso- 
bnym pociągiem przybyły dla złoże- 
nia mu hołdu. 

Kolonia d. 8. lipca. Köln. Zig. do- 
nosi: Rokowania handlowe między 
Serbią a Rosyą pomyślnie się zakoń- 
czyły. Traktat zostanie jeszcze w tej 
sesyi skupczyny przyjęty. 

Król Aleksander zaniechał zamie- 
rzonej podróży za granicę. 

Petersburg d. 8. lipca. Wiadomości 
co do zamachu na Pobiedonoscewa 
zdają się być przesadne. Pewien le- 
karz, który widział sprawcę zamachu, 
opisuje go jako człowieka słabego na 
ciele i umyśle, chodzącego o kulach. 
Zresztą już zeznanie jego w śledztwie, 
że przed swoją śmiercią, która go 
rychło czeka, chciał zrobić dobry 
uczynek, zabijając Pobiedonoscewa, 
wskazuje, że nie jest przy zdrowych 
zmysłach. 

Berlin d. 8. lipca. Słabość ks. Bi- 
gmarka nie jest niebezpieczną, 

Centrum wniosło w rajchstagu kil- 
ka przedłożeń socyalno-politycznych. 

Paryż d. 8. czerwca. Sąd ciągle 
wydaje wyroki na aresztowanych. 
Dzienniki radykalne przemawiają bar- 
dzo ostro. Zamach na Cavieru (ob Ost. 
Wiad.) nanowo wzburzył całą dzielni- 
cę studencką Quartier Latin; dzisiaj 
ma się odbyć zgromadzenie studentów. 
Panuje tu zaniepokojenie z powodu 
doniesień o silnem wzburzeniu na pro- 
wincyi. Anarchiści odgrażają się na 
dzień 11. bm. (rocznica stracenia Ra- 
vachola). 

Dziś mają być w parlamencie wnie- 
sione interpelacye z powodu rozru- 
chów. 


ZES PAC K"CINRCZNOOIOE. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie Izby handlowo- 
przemysłowej odbędzie się w poniedzia- 
łek d. 10. bm. o godz. 6. wieczorem. 

— Otwarcie stacyi Lautschim dla 
ogólnego ruchu. Stacya Lautschim linii ko- 
lejowej Janowitz-Taus, czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej została z d. 1. bm. 
otwartą dla ogólnego ruchu. 
Premiowanie koni. Tegoroczne 
jesienne premiowanie koni odbędzie się w 
Galicyi wschodniej, a mianowicie: w Szczer- 
cu 28 września, w Stryju 25 września, w 
Kałuszu 26 września, w Złoczowie 3 pa- 
ździernika. W każdej z powyżej wymienio- 
nych miejscowości premiowane będą klacze 
w kraju chowane, a to: 1. klacze rozpło- 
dowe ze Źrebiętami, 2. młode klacze, 3. 
Źrebice. 

— ©stempłowanie ksiąg handlo- 

wych. Czynność stemplowania ksiąg han- 
dlowych i przemysłowych, którą dotychczas 
sprawował urząd wymiaru należytości, po- 
rnczyło ministerstwo skarbu od 1 sierpnia 
głównemu urzędowi ełowemu we Lwowie. 
Bank hipoteczny. Z d. 30 czer- 
wca br. było w obiegu: 5 pre. listów hi- 
potecznych zł, 6,826.800, 5 pre. premio- 
wanych listów hipotecznych zł. 11,435.300, 
4, pre. listów hipotecznych zł. 15,673.000, 
łącznie zł. 83,935.100. Asygnacyj kasowych 
było w obiegu zł. 2,003 950. 
Dodatek IV. do skorowidza odle- 
głości kilometrycznych zachodnich i wscho- 
dnich sieci kolejowych dla obliczania nale- 
żytości przewozu osób cywilnych i pakun- 
ków, jakoteż dła transportów wojskowych 
na kolejach państwowych i prywatnych pod 
zarządem państwa będących, wyjdzie z wa- 
żnością od 1 bm. i "R, 

Dodatek do skorowidza dla sieci zacho- 
dnich zawiera oprócz sprostowań głównego 
skorowidza, odległości kilometryczne od li- 
nii Schrambach- Kernhol, kolei lokalnych 
Zeltweg, Fohnsdorf i Wels-Unter-Rohr, do- 
datek zaś do skorowidza dla sieci wscho- 
dnich zawiera uzupełnienia dotyczące stacji 
„Matyjowce*. 

Dodatki powyższe można nabyć za po- 
Średnictwem stacyi lub też w dyrekcyach 
ruchu. 

Dostawy dla wojska. Celem zabezpie- 
czenia dostawy owsa, Siania I Słomy dla 
stacyj wojskowych w obrębie 11 korpusu 
na czas od I października 1593 do koń- 
ca września 1894, odbędą się licytacye 
w urzędach krajowych magazynów pro- 
wiantowych, a to: I. we Lwowie dnia 1 
sierpnia 1893 dla stacyj wojskowych w 
Brodach, Brzeżanach, Wielkich Mostach, 
Krechewie, Lwowie, Rohatynie, Złoczo- 
wie i Żółkwi na dostawę rocznie około 
cetn. metr. 53.541 siana, 24,763 słom 
podściółkowej i 4.888 słomy okłotowej ; 
I. w Czerniowcach dnia 1 sierpnia br. 


e 
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body akademickiej. Kiedy rektor zja-|dla stacyj w Czerniowcach, Nowej Żucz- 


ce, Radowcach, Suczawie, Bojan na do- 
stawe rocznie około cet. metr. 98 OWSA, 
15.140 siana, 10.004 słomy podściółko- 
wej i 978 słomy okłotowej; III, w Sta- 
nisławowie dnia 2 sierpnia br. dla sta- 
cyj w Stanisławowie, Kołomyi, Tłuma- 
czu, Monas'erzyskach i Czortkowie na 
dostawę roaznie około cetn. metr. 46 
owsa, 18.940 siana, 9.098 słomy pod- 
ściółkowej i 1.557 okłotowej; IV. w Tar- 
nopolu dnia 2 sierpnia br. dla stacyj w 
Tarnopolu, Trembowli i Strusowie na do- 
stawę rocznie około cetn. metr. 12.660 
siana, 6.156 słomy podściółkowej i 786 
słomy okłotowej. Oferty wnosić należy 
do odnośnych urzędów magazynów pro- 
wiantowych w dniach przeznaczonych do 
rozprawy najpóźniej do godziny 10 rano. 
Bliższe warunki przejrzane być mogą w 
magazynach prowiantowych, tudzież w 
biurze Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 

— Niewypłacalność. Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Feibischa Horowitza w P: dwołoczyskach, 
Czarny Wieselburg w Kołomyi. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 8. lipca (Z Izby handlowej). 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-— do 219 —. Kolej [iwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 256 — do 259 —. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 360.— do — — 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a. —.— do 215,—, 

Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal. 
50/, losow. w4o lat. 101— do 101.70, 50, z100, 
drem. 110.00 do 110.70, 4'/,%, los. w 50 lat. 100-00 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,%/, los. w 51 lat 
10050 do 101.20. Towarz, kredyt. gal. ziemsk 4,, 
98.25 do ——, 40,, los. w 41'/„lat 9825 do ——, 
4:/,9 los. w521. 100-00 do 100-70, 49, los. w 56 
latach 9850 do ——, 

Listy dlużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośc 
wlikw. — .— do —.—, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%*/, los 
w 15 latach 50,—, do — —. 

Obl:gi za 100 zł.;: Indetmnizacyjne galic. 5%, 
; 0 . Galie. funduszu propina- 
cyjnego 4'/, 9790 do 98:60. 


E 


Bukow. funduszu 


pio pirine eke 5, 10225 do ——. Kom. bauku 
rajowego 5'|, w.a. I. em, —— do ——, 5 
li. am, 102.25 do —'—. Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 69|, w. a. 10500 do —.—, z roku 1333 


4'],9|,100:40 do 101:10, 4, 9650 do —: -, Po- 
życzki 4-pre. koronowej 96'50 do 97:2). 

Losy: Losy miasta Krakowa 3350 do 25.—, 
Losy miasta Stanisławowa 39 00 do 4.3 0). 

Waluty: Dukat cesarski 5.80 do 5.90. Napo 
ieondor 3.47 do 9.87. Półimperyał rosyjski 990 
do —.—, Rubel rosyjski srebrny 1.29:0) do t.22 00 
kubel rosyjski papierowy 1.29 75 do 1:31 00 10 
marek niemieckich 60 20 do 60 80. 

Wiedeń d. 8. lipca (telegrafowane), 


Renty: wspólna papierowa 9780, srebrna 
97 55, aiit, Perom 97 00, złota 11790, węg 
korot, 9495 złota 115-75. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko 
lei Czerniowieckiej 25750. Północnej 2875.— 
Państwowej 309-25, Północno-zachod 2835:75, Węg. 
półn.-wschod. — -, Południowej (Lombardy) 
103-50, are. Albrechta (za 200) 96.00, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 zł, 
984—, anglo-austr. 15225, Landerbanku 25080 
Unionbanku 25050, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 135'— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, galic. Banku hypot. za 200 zł, 365, galic. 
banku dla handlu i przemysłu za 209. —— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot, 11750 Żiwno- 
stenska banka 116.00. Kredyty austr. 33387 Kro- 
dyty węg 41412. 


Peżyczki publiczne : Gal. propinacyjne 97:60 
bukow. propin. 10250. buk indemn. 000700, gal. 
kraj, z r. 1893 96 30. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101-50 
Gal. Tow. kred. ziem. 9825, 4'⁄ pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 

Losy: austr (zerw, krzyża 1850, węg. Czerw 
krzyża 0000, Bazylika —*—, Kraxowskie 23 75 
Stanisławowskie 40—, Tureckie 49 10. 

Waluty: Ruble papier. 13000, 20-markówk 
121q. 20-frankówki 983 sovereings 1234, tu- 
reekie liry złote 11:10 100 markówki 6050, wło- 
skie 100 lirówki 46:40. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków Sa lipca 
'siejszy targ na Kleparzu odbył eig w 
M UA Aei, Odbyt na pszenicę i Zy- 
to, ograniczony jak zwykle do potrzeb miejsco- 
wych, jest oczywiście słaby, z drugiej strony je- 
dnak dowozy nie są już tsk znaczne jak przed- 
tem, więc ceny z małemi tylko zmianami trzy- 
mają się dośe dobrze. Jęczmienia zwłaszcza w 
celnych gatunkach poszukiwano po cenach wyż- 
szych, lecz mało się go pojawia. Owies nie- 
zmiennie. 

Płacono pszenicę białą 9— do 9'15, ezerwo- 
ną 885 do 935, żółta 885 do 935; żyto 
15 do 7:60 złr.; jęczmień browarny 6.50 do 
675 złr., na kasze 620 do 645 złr.; owies 715 
do 1:60 zł; rzepak —— do —— zły.; koniczy- 
nę czerwoną — do —, białą — do — złr., wszystko 
Za POKE w 

ank galicyjski dla hanilu i przemysłu: 

, Wiedeń 8 lipca. Z powodu pomy E RZY ch 
wiadomości z Berlina wstrzymało sie opadanie 
cen zboża. Ceny żyta i pszenicy trzymają sie 
stale, owies natomiast poszedł w górę, 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8:47, 
8:29, 0*—, pszenicę na wiosnę $61, 0—, 0—: 
żyto na jesień 7:20, 119, 0*— ; owies na jesień 
7:11, 4:16, 7:15, kukurudzę na lipiec-sierpień 558 
Ból, na sierpień-wrzesień 0—, na wrzesień- 
październik 0*—, nową 1894 5:95 do 5:94: 
nowy rzepak 1550 do 15'n0. ó 

Wiedeń d 8 lipca. Pszenica na jesień 827 
pszenica na wiosnę 8'60, żyto na jesień 7.19 
owies na jesien 7'16. 


W EEN 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. lipca. 


4 GK Imperial. 0. hr. Miączyńska z 
sA po sk., H. Charczewska z Warszawy 
5 Rulikowska z Warszawy, M. K. Mako- 
maską z Sielee, H. Feiehtinger z Kołomyi, 
E. Lachowski z Zaleszczyk, G. Hay z 
Wiednia, J. Schatz z Wiednia, T. Wila- 
mowski z Król. polsk., J. Czernecki z Fran- 
zensbadu, W. Hausner z Wiednia, K. Li- 


- 


J |piński z Sanoka, M. Kieszkowski z Sanoka, 


B. Thaussig z Wiednia, J. Maniewski £ 
Krużyk. 


3 


Stan powietrza. Cała ubiegła doba 
boła pogodna. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 763 mm. 

Prognoza na dobę dnia 9. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, © śre- 
dniej prędkości około 4 m/sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 0- 
koło -|-1800., niebo będzie lekko zachmu= 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło %0'%- 

Opad deszcz chwilowy. zresztą pogoda. 
Burza możliwa. 

Jutro, dnia 10. lipca. św. Jana z Du- 
kli. — św. Kyrya i Joana. 


a 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Zmiana mieszkania. 
828 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1; 3-4, 


Zmiana mieszkania. 


Wszech nauk lekarskichl 


l Emil LdlGlNGT 


dentysta 826 „4 


mieszka obeenie 


ulica Kopernika I. 9 l. piętro. 


Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie 


JÓZEFA JANKOWSKIEGO. 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 
w instytucie odontologicznym w Ber- 
linie i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 
przy ul. Trzeciego Maja 


dom dawniej Teuuera 


lub ul. Kościuszki 1. 8. 


815 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


684 mieszka obecnie 


ul. Chorążczyzny l. 16. 
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 
pecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prof. Langa wa Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński l. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


TEO S E) 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. czerwca 1843, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


526/1111 
101611 1 
*82] 10:40; 11 33 | 


3:08) 601] 6:36 gui! 9-35] — 

248108] 67! 97% —| = 

fotzam | 2-34 94] 941) 556 — | ~ 
Uzerniowiec | 10:10) — 4:11| 7:55) 1.51 

sz —| 1%) 906) 9% 238 

-| —| s| 526) =] — 


codziennie aż do 
do zdał A 
j nchowie o godz. 
Odjazd do Brzackogio c A 
zd do Zimnej Wody o 
powrót o godzinie 


Od dnia 20. maja kursują 
odwołania, pociągi spacerowe 
Zimnej Wody. 
min. 51 popołudniu ; powrót z 
8 min. 58 wieczór. Odjazd 
godz. 4 min. 13 opołudniu ; 
6 min. 22 i o godz. 9 min. 27. 

Cyfry tłusta w którwch maine ty podizodiono J 
czarną linijką, oaan Aria ży - godziny 
etc + KM różni się o > 35 ud 

f iskiego, > mianowicie: gdy zegar 
reduio= ino i io lowy) wskazuje godzine 


; 3 8 
Wo ZE TREN wskazuje gods. 12 minut 35- 
d 


Prawdziwy, leczniczy, 
żołądkowy 


(Polecony przez lekarzy.) 


„Lepszy jak wszystkie lecznicze wódki i żytniówkie. 


Cognac tokajski flaszka 90 ent. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 


J. Górnego T. Pilarskieg . 
IL wów, hotel Georgea. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
po caoncie od wyrazu. 
Najmniej za 10 ct., tylko codziennie. 


ASZYNKI amerykanskie do siekania 

mięsa po złr. 4 50, poleca Piotr Chrza- 
stowski. handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw katedry). Cenniki 
ilustrowana Tożnych artykułów do dvspo- 
zycyi. 593 


ŁASZCZE MESKIE z PELERYNAMI 
sprzedają baje znie tanio S. Gabriel 
& J. (hlebownik we Lwowie, plac Hati- 
eki liczba 3. 596 


p om, mydełka, prawdziwą wodę 
kolońską oraz wszelkie przybory toale- 
towe polaea w wielkim wyborze najtaniej 
Jan Dziewonski. Magazyn haftów i dro- 
biazgów damskich, Lwów, Halicka 6. 590 


ASKILE PONCZOCHY, SKARPETKI, 


dla puń, mężczyzn i dzieci, poleca han 
del płócien Feliksa Kowalskiego Lwów 
Rynek l. 6, kamienica ks. PO 
9 


BITURIENT maturzysta poszukuje! 


lekcyi na wieś pod przystępnywi Wa- 
runkami. Bliższa wiadomość listownie p-d 
adresem: „Z. Z. poste restante Lwów*, 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1evu 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorza, Opakuwa 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco. uT 
BP majowa górska, faska 5 kilo 

złr. 328, Bulion wyrobu Kazimiery 
Matczynskiej po złr. 10 -, 750, 640 i 
5'50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu tap- 
szyn, Brzeżany. 588 


OSZUKUJE SPÓLNIKA do bardzo 

dobrze idącego handlu w celu ohszer- 
niejszego rozwinięcia interesów, z kapita- 
łem czterech do 5000 złr. Łaskawe zgło- 
szenia pod C. L. poste rest. Tarnów. 


UBJEKT lub starszy praktykant do han 

dlu lamp i chemicznych materyałów, 
zostanie zaraz przyjętym. Oferty z najlep: 
szemi referencyami, upraszam pod aure 
sem „Henryk Szancer w Tarnowie“ 


SPRZEDAŹ dobrze prosperującego han 


dlu za przystępną cenę i pod korzyst- 


nymi warunkami. Zaraz przy kupnie 3000 
złr. gotówką koniecznie. Zgłoszenia pod 
literami : W. A. poste restante Tarnów. 
MAE w zachodniej (ralicyi, obej 
mujący 455 morgów przestrzeni, w mı- 
łej, bardzo ładnej okolicy, '/, klm, ud szo- 
sy, 5 kim. od stacyi kolei, dobrze gospo- 
darowany, z pięknemi nrodzajani, z dobre- 
mi budynkami gospodarezemi, wygodnym, 
obszernym dvmem mieszkalnym, wraz 
z rentującą się cegielnia, pod korzystaymi 
warunkami do sprzedania, Zyłoszenia inte- 
resowanych przyjmuje: J, P. poste rest. 
Limanowa, 604 


| a 
Z Wiednia! 
dostarcza najtaniej wszystkiego, czego 
kto tylko zażąła 1 wysyła pocztą lub koleja 
za pobranie 435 
ALBIN KRAJEWSKI 
Wiedeń IV., Wiedenei Hauptstrasse Nr. 51 


Zwracam szczezólniej uwagę, że ut zymuji 
na składzie wszystkie gatunki farb, la- 
kierów, przyhorow malarskich do każdegc 
malowania, Artykuły techniczne i prze 
myrłowe. Zaluzje i story taniej jak wszę 
dzie. Środki desinfekcyjne. Carboline- 
nm, Naftalinę przaciw molom i inne środ. 
ki owadogubne. Kasy żelazne ogniotrwa- 
łe itd. itd. — Proszę Żadać cennika! 


EMIL WEINER 


Realność 


w Tarnopolu „,, 


położona przy ulicy Mickiewi- 
cza, jest natychmiast z wolnej 
reki do sprzodania. 
Bliższych szczegółów udziela 
Kancelarya Dr. Pohoreckiego 
adwokata w Tarnopolu. 


stare 1 nowe sprzedaje 
4148 najtaniej 


Zmiana lokalu. 


Znany skkul i pracownia 


FORTEPIANÓW 


Karola Mareckiego 

przy ulicy Kopernika |. 9. 
przeniesiony został 4595 
na ulicę Batoregc 28 

(naprzeciw Gimnazyum Fr, Józ ) 
Wielki wybór fortepianów i pianin 
z najlepszych fabryk poleca najta- 
niej z gwarancją Wszelkie repera- 


eye wykonuje fachowo i starannie siętny 
instrumenta przyjmujej£ 


przegrane l 
w Zamianę. 


HERBATE 


rosyjską, z plantacyj spólki 
kazańskiej 


przewyborną w smaku, zapachu i wydat- 
ności, funt po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 i 4:80. 
Herbatę Ceylon 
pół kilo złr. 1-80. 
Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1:60 i 125 
poleca 4529 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedającym stosowny rabat.) l 
EO 


Wydawca i odpowi 


m O A p a W A L MMMlMMŘŘŘħŘiŘħťțiŘħiõi 
edzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Niedzeli dnia 9. Lipca 1898. Nr. 155. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


SÓL 


Bilet HINY(GNE, 


karty slubne, dyplomy, 


i wszystkie roboty litegraficzne 
| 4635) 


| 
| 
| 
4498 | 
| 
| 
| 


wykonuje 


, po nader niskich cenach 


ZAKŁAD ARTVSTYCZNO- LITOGRAFIGZNY 
A. PRZYSZLAKA 


we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 9. 


Í- m a l 
Ceraty, Obicia powozowe] 
Dywany i Chedniki 


połs=a najtaniej 4582 


ST. WYSZYNSKA 


Lwów, Kopernika 16. 


Francensbadzką, Karlsbadzka , Iwoni- 
cką, M»rienbadzką i Merszyńską, ja- 
koteż Sól morską I kamienną do ka- 
pieli również do użytku wenętrznego 


po najniższych cenach. 


Papier klosetowy 15 ct. 
<= Śchottwiener Papierfabrik 
S= Wien, VIl., Ksiserstrasso 16. 4147 


Tinct. capsici compos. 


(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bołe uśmierza- 
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
flaszki z ochronną marką „kotwicą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 


Apteka Richtera pod Ziatym Iwem, 


o and 


j 
| 
itp. usuwa cudownie działający 
Balsam kasztanowy Dr. Liberta. 
Cena 1 złr. 30 ct. 4462 


Perfumerya FAUSTA Lwów, Sykstuska 1) 
Prospekta gratis. | 
< 


Hotel Metrom 


we Lwowie 
przy vliey Pańskiej 1. 1, w pobli- 
żu e.k. Namiestnietwa i Sądu karnego 


Wspaniale urządzony, elektry- 
cznie oświetlony, zaopatrzony 
w wodociugi. 


Ceny mierne. 


— w Pradre. 


CIAR, 


« w m «= 
lod a mm 


Handel kolonialny 


delikatesów, win, wódek, sprze- 
duż tytenin, CygAar, marek po- 
cztowych , sprzedaż drzewa opa- 
lowego i węgli kostk. pruskich 
we Lwowie 
przy ul. Czarneckiego I. 2 


w pobliżu c. k. Namiestnictwa i Sądu karnego. 


RESTAURACYA 


i pokoje do Śniadań. 
Piwo eksportowe okociinskie. 
Abonament na obiady miesięcznie 
od 12 złr. i wyżej. 


Służba szybka, pokoje z komfortem 
urządzone, 
Dla podróżujących 10%, opust. 
Pościel i swiatło gratis. 
Ceny pokoju od 1 złr. począwszy. 


Względom Szanownej Publiczności poleca się 


WAŻNY. 


Kantor miastow : ul. Hetmefgka 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
jakakolwiek inna fab yka 
Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczze kościaną i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości, 4618 


<< o T Woj GWO 


DRTE 


Machiny parowe 


4526 


ol 10 do 50 HP, wraz z odpowiedniemi kotłami, 


Motory 2 do 15 HP 


używane, lecz w najlepszym stanie tanio do nabycia u H. FISCHER, Wien , Fa- 
roriten, Slmmertngerstrasse 150. 


` 


> FERNOLENDTa 


CZERNIDLO DO OBUWIA 
UW IE DEB NW. 

Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyazczący połyak , skórę czyni trwałą. 

—— bo nabyela wszędzie. —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko FERNOLENDT. 


Wskutek rozporządzenia odnośnych właadz, żeby używać wyłącznie tylko dzie- 
en ch wag, urzędownie cechowanych, a to pod grzywną złr. 100 — zwracamy uwa- 
n.e mamy na składzie i rozsyłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej firmy 


bug x : Ę A 
RE urzędownie w roku 1893 cechowane, ezworograniaste wraz z stemplowanemi 


iężarkami, a to pod następującymi warunkami: 4392 
Waga na kilo: 1000 750 500 250 150 100 50 
s cenę złr.; 70 58 . 48 SW 22 a ie m5 


Wagon & Eisenmöbel- Lager 
I. Seilerstitte 12, Hofgewólbe rechts, in Wien. 


Upraszamy o szybkie zamówienia i 25%, zadatku. 
ZNA 


a | 
Jedynie prawdziwy | 


Atrament alizarynowy 


GA alazck, Z du iż miga 
niezrównany wynalazek, z powo Gdy mie tworzy się na nim gąbczasta 
pleśń, utrudniająca pisanie. Najlepszy atrament w świecie Sym 


POPP © Com 1D. w Pradze 
firmy istniejącej od roku 1842. 4309 

Zwracamy zarazem uwagę na inne specyalności: Najnowszy atrament 
szkolny do pisma pionowego, atramenty antracenowe do Pisma A ko 


kopiowania. Podobnie atramenty ficletowe (zdatne do kopii nawet po latach). 
Atramenty metalowe Eosin. — Do nabycia w składach materyałów do pisania. 


„MARJÓWKA:” 
akład wodoleczniczy koło Lwowa (poczta Lwów). 


Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości. oto- 
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z .kładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obti- 
ta woda zródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka, kąpiele elek- 
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia , fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony Z SIECI telefoni- 
czną miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardin przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 

akładu. 


Emil Bertemiljan Brajer 
właścicie]. 


Dr. Stanislaw Dekański 


lekarz kierujący. 


4483 


Towarz. bankowe i kantoru wymiany 
Schellenberg i Kreyser 


plac Eralicixi ilo gh 
przyjmuje zgłoszenia do 


KONWERSYI 


4:/,, Listów zastawnych Towarz. kredyt. ziemskiego 
na 4'/, Listy tego samego Towarzystwa 
po warunkach oryginalnych 
bez doliezenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zleeenia z prowineyi uskuteczniamy bezzwłocznie 


i udzielamy jak najchętniej wszelkich 
informacyj. 


4638 


fo 43-400 0 aped ehhe HO GAT PTO tO GOTO APO OPP c 


S. PIELECKI 


wow, płac Maryaczi 3. 
pierwszorzędny magazyn 


broni myśliwskiej 

Największy skład 4596 

amunieyi, nowości sportowych, artykułów toaletowych, 

perfumeryi, przyborów do szermierki, przyborów unifor- 
wowych, wyrobów skórzany ch. 

C. k. sprzedaż wszystkich gatunków prochu. 


Jodyny skłąd dla Galicyi prawdziwych angielskich bicykli, rowerów i try- 
eykli, oraz wszystkich części składowych do tychże. 


Zakupno i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich, kit, 
agraf du kołpaków, spięć do delii, guzów itp. 
Zastępstwo pierwszorzędnych firm światowych. 


Wszelkie roboty wchodzące w zakres 
w akuratnością i najtaniej. 


A PRORPNER adi do GP 4b thri 4P > ab GdP4 4P410 Grą 


HER 


|-c$$0 4074704 


toqP4<4PĄP-1P4ie-Th FP 


rusznikarstwa wykonuje z całą 


ap to 48-<e$ PP: HE HO PPP. 


todo ch hh oto o do teo doch dj cte do oh coca doch e i 


BĘ Znane od r. 186s, @E 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 4 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 3 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, smo- 4 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inneni 
mydłami smołowaowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowocowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ulega 
podrabianiom i naśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy uvrzejmie uwiżyć 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni „J Fvitzingera 
w Opawie* jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu. 


W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze m ięci i 
ze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieo é e 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane wyd ch, pn 
t kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
BG" Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurź- 


za: «M pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztnk złr. 1'90. BE onzoo 
innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługuj uwagę: MYd O jana WO 
dla_udelikatnienis cery; mydło borakaowa przeciw wypryskom : mydlo, karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; to „c rkgehoteli Na 
reumatyzm i czerwonosć twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; My fo tanninowe 
Przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy rodek czyszczę. 
nia zębów, Względeim innych mydeł Bergera zwracamy uwagę, o wę © z Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania DOZ skusku, 
Fabryka i główna rozsyłka : G. Hell & Comp: " Opawie (Troppau). 
odznaezona dyplomem honorowym na międzynsrođor poeystawie farmaoenty- 

oznej w Wiedniu 1 N 4344 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. EEA, Zygm. Ruckera. 

„En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenields» Jakóba Belsera, p, Geilhofra, C. 
Sklepinskiego, J, Wewiórskiego i Dr. T, Zarzyskiege. W Brodach u M. Kulaka i W. 
Landesberga; w Czortkowie u L. Nossa; W Drohobyczu u A, Krzyżanowsziego i F. 
Lobrzynskiego ; w Kołomyi u J, Sidorowicza 1 —*. Ntenzla; w Kopyczyńcach w apt. 
Hedera; w Przemyślu u M. Szwarca, J: LePADKIEWICZĄ | A, Mańkowskiego: w Rze 
szowie u A. Karpińskiego i J. Próna; * Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Mauary 
i A. Strzemeckiego; w Stryju u J. Aichmullera I K, Jalir, jakoteż we wszystkich sua 
czniejszych aptekach Galicji. 


GA ZZO PLAGE WA AARAA AAAA. 
40 ramy premiowana 


FABRYKA PAROWA PIERNIKÓW I SUCHARKÓW 
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu 


poleca na sezon wiosenny i letni znakomite swe wyroby, a mianowicie: Pjer- 
nik królewski nadziewany. Pierniki w różnych smakach i gatunkach ezysto 
miodowe. Pieczywka Jarosławskie wyborne do herbaty i przekąsek. Abe- 
eadło, Honorutki znakomite deserowe, nadające się do eleganekish przyjęć. 


„BA 


Biszkopty, Biskwity (Alberty) wyżej cenione jak angielskie. 
BE" Cenniki gratis i franco. "qmg 


Własno składy: LWOW ulica Halicka — KRAKOW Sukiennice, 
oraz w lepszych kandlach korzennych. 
Zamówienia uskutecznia się zaraz. — Odprzedającym znaczny rabat. 


DVT AT AE AT An DOT ANT RY YYYY MY ET T ET T T T A 


4490 


AANA ARANAN AAA JH 
Baa AAAA ATAATA 


Zmiana lokalu. 
Już dnia 1 Lipca 18958 otwieram 


Główny Stad i Handel wędlin 


we Lwowie, nlica Trybunalska |. 18. 
narożna kamienica 14 Teatralna, 18 Trybunalska ię ik gmachu ek. sądu 
kraj. obok dotychczasowego mego handlu mau pod l. 12 przy ul. Teatralnej 

| z powodu zamierzonej zmiany lokalu obecnie zajmowanego przezemnie- 

Polecając się * nadal doznawanym dotychczas łaskawym względom 

Szan. P. T. Publiczności, ręczę za towar jak najlepszej jakości i za er 
usługę mego handlu wędlin. Z głębokim szacunkiem 42 

Józef Jankowski- 


Z drukarni i 


KONWERSYE 


4'|, listów zastawnych 
(00 


Galic. Towarzystwa kredytowego ziemski i 
4» listy zastawne tegoż Towarzystwa 


przeprowadzamy 
jako miejsce konwersyjne 
bez doliczenia prowizyi 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
założony w roku 1853. 


| p a e—a 
Ogłoszenie konkursu. 


W celur nowo kreowanej posady naczelnika biur 
Kasy oszczę T w Tarnopolu , „rozpisuje się niniejszem konkurs. 
„Do posady tej przywiązaną jest stała płaca rocznych 1800 złr. 
(tysiąc ośmset zir, w. a.), dwa dodatki pięcioletnie po 200 (dwie- 
ście) złr., prawo „do ewentualnych remuneracyj z corocznych zysków 
zakładu po myśli postanowień statutu, wreszcie prawo do emerytu- 
ry po myśli tutejszego statutu emerytalnego, 
Posada wspomniana nadaną będzie prowizorycznie , a po roku 
zadowalającej służby stabilizacya nastąpi. 

Kompetenci o tę posadę winni złożyć kancyę służbową w su- 
mie 2000 zł, a nadto wykazać: a) że nie przekroczyli 55 roka ży- 
cia, b) że złcżyli egzamin państwowy z rachunkowości, lub nabyli 
kwalfikacyi zawodowej przez długoletnią pracę w jednej z krajo- 
wych kas oszczędności. 

Podania z dołączeniem świadectw zawodowych i poświadczeń 
dotychczasowego zajęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curricu- 
lum vitae, wniesione być mają do Wydziału tutejszej kasy oszczędno- 
ści na ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do końca sierpnia 1893. 

Tarnopol, dnia 6 lipca 1893, 


Dyrekcya Kasy Os:czędności miasta Tarnopola. 


"OTC IMDEDIAT CE 


HOTEL IMPERIAL | 


Pierwszerzędny ten hotel w naszem mieście, położony w sumem śród- 
mieść u, w pobliżn wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie z Daj- 
większym komfortem, aostał powiększony w tych dniach o trzydzieści H_ 
kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 et. za pokój. d 
Dla wygody publiczności znajdują się w hotelu wytworne łazienki, wielki ogród b> 
spacerowy, wykwintna restauracya zaopatrzona w najlepsza jadła i napoje, oraz È 
wygodna remiza, gotowy zawsze na usługi publiczności, Usługa liczna i wy- 
borna. Wygody jak najwięk.ze. 

Pol.cając Wysokiej Pu'liczności swój dziś powiększony hotel, upraszam 
o zaszczycanie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się z KE 


ounkicni 
Krzysztof Janowicz. 
4566 właściciel hotelu „iwperial”. 
WOPPOPEYPEŁERYWPTTE EPP GipEPR 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROIOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 


teena W ch'robach skroful; , kórnych , i 

e i błon śluzowych ulicznych , skórny syfilitycznych 
baeu bobia ych j 
nowe, tuszowe, 


4478 
reumatyzmi 
RAE , zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych iro 
,“Rpiele pełne jodowa w trzech budynkach łaziennych , borowi- 
VaSenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego ro izaju , inhala- 

eye. Mleko, żętyca, kefir, 
soda EL : Dr. Jl, Debicki lekarz zakładu. 
AT Zta 1 telegraf w miejscu. 41! gimnastyczny pod kierunki S 
cyaliwty, Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, GERE e 
*kllacniające, wolne od pyłu i organicznych Łanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. Znakomita 
Orkiestra, Pora lecznicza od 20. maja do końca września. W czasie do 20. 
czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze, 


Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


Apteka, po 


WYSTAWA W CHICACO. 
TT KARTY podróżne do AMERYKI 


dostarcza 4375 


Niederlandzko-A merykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


I. Kolowratring 9. Wi EDEŃ. 


IV. Weyringergasse 7a 


NASM 


Prospekta i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


ww oda gorzka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadt zp Wedledorze enia 
4415 pierwszych powa£ lekarskich : 


a- Szybki, pewny i Łagodny skutek. -wa 


dy trawien; , 
Nawet przy dłuższem użyciu Barząy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały: F*""omierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed paswartościowem naśladowniotwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
Cena flaszki 1 zir. '|, flaszki 60 et- 


s Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 4283 
b 


ależy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynu gośćcowego 
Z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Kwizdy płyn gośćcowy 


od wlelu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 


litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


